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Rok XXXIII. 


25-lecie Konstytucji Marcowej 


Jej rola i stosunek do niej Polskiego Stronnictwa Ludowego 


= „Dobro całej zjednoczonej i niepodle. 
głe Matki Ojczyzny mając na oku, a pra- 
gnac Jej byt niepodległy, potęgę i bezpie- 
czeństwo oraz ład społeczny utwierdzić na 
wiekuistych zasadach prawa i „wolności, pra- 
ghąc zarazem zapewnić rozwój wszystkich 
Jej sił moralnych i materialnych dla dobra 
całej, odradzającej się ludzkości, wszystkim 
obywatelom Rzeczypospolitej równość, a pra- 
cy poszanowanie, należne prawa i szczególną 
opiekę Państwa zabezpieczyć", pierwszy Sejm 
Odrodzonej Rzplitej uchwalił 17 marca 1921 
r. ustawę zasadniczą czyli konstytucję, stwa. 
rzającą fundament, næktórym miał się oprzeć 
cały porządek prawny i rozwój naszego Pań- 
stwa. 


Walka z Konstytucją 
i w jej obronie 


Konstytucja nie spełniła niestety związa- 
nych z nadziei. Już po 5 latach, w maju 
1926 r. Piłsudski obalił siłę konstytucyjny 
Rząd, wprowadzając na jego miejsce półjaw- 
zą dyktaturę wojskowo-biurokratycznej kli. 
ki. Zamach jego miał rzekomo za cel sanaeję 
(uzdrowienie) stosunków, zamiast tego jed. 

rozpoczęło się z miejsca niemal łamanie 
ustaw i kości przeciwnikom politycznym. W 
końcu doprowadziło to do jawnej dyktatury 
faszystowskiego pokroju, do rządów drebnej 


- mniejszości, w interesie tejże mniejszości, ale 


pod górnolotnymi hasłami wzmocnienia siły 
Państwa na zewnątrz i na wewnątrz. Społe- 
czeństwo, którego znaczna część dała się zrazu 
nabrać na piękne słówka i odniosła się z sym. 
patą do przewrotu majowego, z czasem od- 
wróciło się od sanacji. Pod jej sztandarami 
wytrwało przede wszystkim wszelkie wstecz- 
nictwo oraz ci wszyscy, którzy, goniąc za 
osobistymi korzyściami przeważnie material. 
hej natury, getowi byli wysługiwać się każ- 
demu panu, spełniać najczarniejszą robotę, 
byle tylko utrzymać się przy władzy i rzą- 
dowym żłobie. 

Nie trzeba przypominać, że Ruch Ludowy 
pozostał do końca wierny Konstytucji Marco- 
wej i demokracji, podjął od początku nieubła.- 
gang walkę z dyktatorskim reżimem, składa. 
jąc na jej ołtarzu ofiarę z życia wielu naj. 
~ lepszych swoich członków. Nasi czołowi przy- 
wódcy : śp. Wincenty Witos, Władysław Kier. 
nik i Kazimierz Bagiński, nie tylko przeszli 
przez kazamaty Brześcia, ale i spędzili łata 
całe na przymusowym wygnaniu. Więzienia 

e były ludowców, pola Łapanowa, Lubli, 

inki i wielu innych miejscowości zaczer. 
Teni się od krwi chłopskiej, pisma i orga- 
nizacje ludowe narażone były na najgorsze | o0 
szykany i prześladowania. W tej nieubłaga- 
nej walce o demokrację, Stronnictwo nasze 
stało bez przerwy w pierwszej linii frontu, 
często gęsto osamotnione, nie ugięło się jed- 
nak ani na moment i ani na moment nie prze- 
stało walczyć I w końcu zwyciężyliśmy, ba 
uyśmy pozostali. a po naszych. przeciwnikach 


pozostały tylko niedobre wspomnienia oraz 
sporo nieszczęść, błota i... swądu. 

Walka szła, jak się rzekło, w obronie Kon- 
stytucji Marcowej, która obowiązywała for. 
malnie aż do czasu narzucenia Narodowi no- 
wej konstytucji z 28 kwietnia 1985 r., prak- 
tycznie natomiast i faktycznie, straciła swój 
walor po maju 1926 r. Może się to wydawać 
komuś dziwne, ale nic naprawdę dziw- 
nego w tym nie ma. Nie po raz pierwszy w 
dziejach zdarzyło się, że dyktatura zataja po- 
czątkowo swoje prawdziwe oblicze i cele, 
że — dopóki nie usadzi się mocno w siodle — 
trzyma się pozorów praworządności, zrywa. 
jąc maskę wtedy dopiero, gdy przyjdzie od- 
powiedni po temu moment. „Świat chce być 
oszukiwany, więc trzeba go oszukiwać” — to 
druga obok przykazania: „dziel i rządź”, fun. 


|damestalna zasadą każdego sarmowładztwa. 


Konstytucja sanacyjna 

Dopóki Piłsudski trzymał się jako tako przy 
zdrowiu, trzymając mocne w garści wojsko 
i policję, dopóty sanacja mogła bawić się w 
oszukaństwo z Konstytucją Marcową. W 
przededniu jego śmierci postarano się jednąk 
o zabezpieczenie trwałości reżimu dyktator- 
skiego, odrzucając ostatecznie tę Konstytu- 
cję i wprowadzając nową, która uświęcata 
również formalnie faktyczny stan rzeczy w 
państwie, zrywała oficjalnie z ustrojem de- 
mokratycznym, oddając pełnię władzy cywil. 
nej i wojskowej w ręce Prezydenta Rzplitej 
i rządzącej kliki, 

„Obywatele winni są Państwu wierność i oraz 
rzetelne spełnianie nakładanych przez nie o. 
bowiązków' — głosił artykuł 6 Konstytueji 
Kwietniowej. Pozornie nie wiele możnaby mu 
było zarzucić, gdyby nie to, że sanacyjne 
„Państwo“ nie było żadną nadprzyrodzeną 
istotą, jakimś dobrym bóstwem, i że było rzą- 
dzone nie przez aniołów, lecz przez sforę pi- 
jaków, głupców i trwonicieli puoiieznego gro- 
SZA. 

„Państwo zapewnia byat możność 
rozwoju ich wartości osobistych oraz wol- 
ność sumienia, słowa i zrzeszeń“, czytamy 
w artykule 5 Konstytucji sanacyjnej. Wyrzu- 
cono z niej jednak wszystkie te artykuły Kon- 
stytucji Marcowej (95—98, 100—108, 119 i 
121—124), które gwarantowały w normal- 
nych czasąch wszystkim obywatelom peł. 
ng ochronę życia, wolności i mienia 
oraz równość wobec prawa; dopuszcza- 
ły ograniczenia wolności osobistej i nie. 
tykałnośti mieszkania tylko w wypadkach 
przepisanych prawem i w sposób określony 
ustawami; stwierdzały prawo obywateli do 
opieki materialnej i moralnej ze strony pań. 
stwa oraz do swobodnego wyrażania swoich 
myśli i przekonań; 'poręczały wolność prasy 
i nauki, zakazując wprowadzania cenzury i 
koncesji na wydawanie druków; zapewniały 
tajemnicę korespondencji oraz prawo zgroma- 
dzanią się i zawiązywania stowarzyszeń i 
związków; dawały każdemu obywatelowi Dra. 


wo do wynagrodzenia szkody, jaką mu wy- 
rządziły organa władzy państwowej, cywilnej 
lub wojskowej, przez działalność urzędową, 
niezgodną z prawem lub obowiązkami służby, 
oraz stwierdzały bezpłatność nauki w szko- 
łach państwowych i samorządowych, zapowia 
dając stypendia dla uczniów zdolnych a nie. 
zamożnych. 

Pozostawiono natomiast artykuły (92, 109- 
118 i 120) dotyczące nienaruszalności włas. 
ności prywatnej, praw mniejszości narodo- 
wych i wyznaniowych, wolności religii i*stu. 
nowiska Kościoła rzymsko-katolickiego oraz 
ustroju szkolnictwa, gdyż te azły po linii lub 
dały się naginać do wymagań polityki rzą. 
dów pomajowych:_ 


Ruch Ludowy 
wobec Konstytucji Kwietniowej 


Zarzuca się nam, łudowcom, żeśmy popie- 
rali na emigracji Konstytucję Kwietniową 
i przeciwstawiali się wprow iu spowro. 
tem w życie Marcowej. Nie trzeba dowodzić 
długo i szeroko, że zarzut ten mija się całko- 
wicie z prawdą i że kogo jak kogo, ale nas 
o sprzyjanie jakiejkolwiek dyktaturze posg- 
dzać chyba nie można. 

Faktem jest natomiast, że po katastrofie 
wrześniowej 1989 r. najważniejszą dla każ- 
dego Polaka rzeczą było utrzymać ciągłość 
państwowości polskiej. W ówczesnych zaś 


warunkach, kiedy Rząd polski tworzył się we 


Francji, nie dało się tego zrobić inaczej na 
drodze prawnej, jak tylko w oparciu o arty. 
ku? 18 i 24 Konstytucji Kwietnowfj, które 
mówią o wyzkaczaniu w czasie wojny następ- 
cy Prezydenta Rzpltej, czego nie przewidy- 
wała Konstytucja Marcowa. 

Wiadomo jednak, ae, przyjmując z rąk pre- 
zydenta Raczkiewieza misję tworzenia rządu- 
emigracyjnego, śp. gen. Sikorski wymógł na. 
nim zrzeczenie się wszystkicn uprawni 
wykraczających poza przepisy 
Marcowej. że Raczkiewicz tego ukłądu nie 
wykonywał lojalnie, to nie było już winą na. 
szych emigracyjnych premierów. Faktem jest 
natomiast, że — z wyjątkiem Niemiec i ich 
satelitów — wszystkie państwa, z- Anglia, 
Stanami Zjednoczonymi i ZSRR na czele, u- 
znawały konstytucyjny Rząd lordyński, co 
dla Sprawy polskiej posiadało olbrzymie zna- 
czenie. 


"PSL a Konstytucja Marcowa 
Od r. 1935 Ruch Ludowy nawiązywał we 


wszystkich swoich programach i projektach 9 


do Konstytucji Marcowej i jeśli nasze Stron- 
nictwo zeszło się w czerwcu ub. r. ze stron- 
nictwami PKWŃ-u, to było to możliwe tylko 
dzięki temu, że lipcowy Manifest PKWN-u 
z r. 1944, stanął oficjalnie na gruncie „tejże 
Konstytucji. W dalszymi ciągu jest teź ona 
dla PŚL tym fundamentem, na którym po- 
(Dokończenie Ra stra 2) . 


Konstytucji 


y 
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gi Opere Sly ład prawny naszega Pss 
Wa 

Nie znaczy to oczywiście, Dy Stronnictwa 
nasze, nie uznawało potrzeby przeprowadze. 
nia zmiany niektórych artykułów Konstytu. 
cji Marcowej, zwłaszcza tych, które dotyczą 
Prezydenta i Rządu. Konieczność wzmoenie.. 
sia władzy wykonawczej uznawano w na- 
szych szeregach jeszcze przed zamachem ma 
jowyui, zwłaszcza, że przepisy owe byłyby 
sformułowane inaczej już w r. 1921, gdyby 
nie fakt, że Naczelnikiem Państwa i jedy- 
aym poważnym kandydatem na urząd Pre. 
sydenta był wtedy marsz. Piłsudski, którego 
nieufnie i niechętnie doń ustosunkowana 
tzęść Sejmu, nie chciała wyposażyć w więk- 
sze uprawnienia, obawiając się nia bez racji, 
r danej mu władzy użyje na szkodę demo- 

acji: 

To dopasowywanie Konstytucji do jednega 
całowieka, a nie do potrzeb państwa, miał» 
zemścić się fatalnie na całym rozwoju Odro- 
dzonej Polski Konstytucja Marcowa bowiem 
stała się punktem wyjścia dla przerodzenia 
się młodziutkiej demokruefi a w sj- 
mokrację, co umożliwiło sudskiemu jej. 
obalenie pod popularnym hasłem walki z par. 
tyjniętwem. Konstytucja ta musi być zam 
zzaoformowana tak, by zapewnić niwnewają 
władzy ustawodawczo-kontrolnej (Sejm) i 
wykonawczej (Rząd) oraz ułatwić ich harmo- 
pijsą współpracę. Poza tym musi ona rów- 
nież zabezpieczyć zdobycze i osiągnięsia oBq- 
zu demokracji polskiej i utrzymać rozwój 
Polski na drodze ku pełnej demckrątyzacji 
politycznej, gospodarczej i kulturain 

W Czym tkwił błąd! . 


5 uga „ad — że am, przepisy i 
nęrmy konstytucyjne są w stanie zaprowa. 
dzić y ustrój społeoznegol. 
tyczay.i zapewnić ma trwałeść. Ustawa ken- 
stytucyjna bowiem stwarza tylko rapty, w 
które wprawić można równie dogsze malar- 
glie aveydnieło, jak i marny kier. Zależy to 
od skopała wyrobienia społaczno-pelityom».. 
go Narodu oraz od jego postawy i orgeńira- 
cji. Konstytucja Marcowa zalazeała się po 
5 załedwie latach dlatego włażnie, bo poziom 
uświadomienia i organizacji sp łaczeńst wa. 
byt niski, wykazywał duże braki i wady. 
Oprawionemu w ramy tej Konsty tueji mode- 
lew. damokracji politycznej, brak. było hber- 
moliizującego z nią tła gospedarésege i kul. 
turainego, wobec eqzego zdarie o „zabezpie. 
czeniu równa wazystkich ag zx 
Rzgltej”, papierowym hasłem. 
było A sw mu obrazowi wykończenia 
ped postacią pałeżycie rozbudowanego Samo- 
rządu wszelkich typów i stopni. Zaś bek po- 
YLĄGNOGO SAIMETZĘdU niema porządnej demo- 
kraeji, leag oo najwyżej jej siabowity zaro- 
dek lub naśladewnicetwa. 
Konstytucja Mareowa była zrobiona we- 
diug najświeższych, choć niezawsne najlep- 
szych, wzorów zagranicznych, ale zgoła nte- 
depmaowana de państwa ledwie ©0 amat- 
twythpo id e takiej strukóurme te- 
i (graniee),  naredewościoweż 
(uantejnuości), gospodarczej i kulturalnej. 
Mośżka byłe zabudować na takiej Konstytucji 
mesny gmach tylko w takim wypadku, gdy- 
by saly obóz polskiej demokrącji był zdolny 


e 


Harcerski Klub Narciarski 
w Krakewia 

Bo Gdym altregu apres © eharakierze sakele. 
niewn .spurtawym, przystępuje do  urgażiimoji 
7-dnżewoge eberu narciarskiego na Haii Gąsieni- 
cewej w okresie Świąt Wielkanocnych. Obog jost 
deosęgoz £ wycinek osdcakiw Harsorskiogo 
Kika Narsiàrskięge i odbędzie się w dwóch me. 
vraa — Zmpowziony udwieł zakopiańskich ža. 
ukisrów zjazdowych etas pierwsze po węjdię 


na ehér przyjsiuje Kemiaja Torystyczaa REN 
w cszwartkń ed godz. 16-18 ertz selretariat es: 
daiennie od -7—19 w lokalu wiasaym klubu, Kra 


ków, al Krupzicza 12 I p. 


"1 


Nie ludśmy się jednak — wzorem twóześw 


d6 zgodnege współniziałania. azoké | 

obóz w Sejmie mógł posiadać, wszystkie bo. 
wiem stronnictwa postępowoe- de:nokratycz. 
ne od Chrześcijańskiej Demokracji (48 man- 
daty), Nar. Partii Robotniczej (18) i PSL 
„Piast“ (70), poprzez PSL „Wyzwolenie“ 
(48), PSL „Lewicę“ (grupa Stapińskiego — 
3) i PPS (41), aż do Chłopskiego Stron. 
Radyk. (grupa ka. Okonia — 4) i Komunist. 
Partii Polski (2 mandaty), zdobyły w wybo- 
rach 1922 r. ogółem 229 mandatów na ogol-. 
ną liczbę 444, Stronnictwa te jednak, jak 
wskazuje już samo ich wyliczenie, nie były 
żadną miarę w stanie stworzyć jakiegoś 
wspólnego pragramu, zarówno ze względu na 
rozbieżności ideciagieszne i materiał ludzki, 
jak także dlatego, ża zajmowały „góźne sta. 
nowiska w stosunku do osoby Piłsudskiego. 
Sejm 1922—28 r. rozpadał się, ściśle biorąc, 
ma 4 skłócone ze sobą obozy, a muanowicie: 


Po Zjeździe Związku 


Jak już podawaliśmy w poprzednim nume- 
rae „Piasta“, w dmiach 108 do 12 marca odhył 
się w Wiacesawie dwmkrotmie odraczany Pierw 
szy Ogólnokrajowy Zjazd Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej. Czym kierowali się kierow- 
mcy tego związku dwukrotnie odraczając 
zjami, wie trudno edgudmąć. Pragnęli go 
odpowiednio przygotować. Dla sprężyste- 
go wyboru delegatów mianbwali nawet spe- 
cjalnych pełnomocników wujewódzkich i po- 
whio wyeh, tak jak gdyky chłapi cami nie po. 
iweśli wybæć sweńch puzedctawicieli. 

Zainteresowanie zjazdem było duże. Spodzie. 
walińwny się, ie stanie się on prawdaiwym 
sejmęm goupodarozyma wei polskiej, na kió- 
wra snajdą swój wyraz aklualne poiraehy 
drobnych rolników, że wytyczone zostaną dro. 
gi dalsrej przebudowy ueiroju rokaego po my. 
ki warstwy ohłepskiej, ze wreszcie zjazd zaj. 
mis mię okrcżienieza sposckhów szybkiego za- 
goupoderewania Mem Odzyskanych. 

fipodaiewalitmay sip, ja w oblicza iek poważ. 
meh nagadaioń — mikną róśnice polityczne 

a przynajnuaiaj zajdą na drugi plan. Uważali. 

*tmy, ie zasianie „dzikich pól" ma Zachodzie, 

ważmiejsze będało ed akiualnysh rezgrywok 

pełtycazy oh. 

Niestety, omylliśmy się. Po tym przy. 

| zotewaniu zjazdu pewne partie polityezne 
nie megły srosygacwać a wykorzystania go dia 

swotoh partyjnych eeiów. © charakterze zjaz- 
du, który stał się zwykłym o niewysokim po. 
siemałe zebraniam połitycznym, zadecydowali 
| geście, których było prawie tyle co i delo- 

gatów. Według dzienaików warszawskich, o. 

gólna łlość uczestników przekroczyła cyfrę 

estery tyniące. Trzecisgo dnia obrad przed gio- 

sewanicm sprawdzono, że na sali było 1.400 

delegatów. Przyjmująt, że w pierwszym dniu 

kiikuset dolegatów opuściło zjazd — ezirę 
gości moina ekreflié na dwa tysiące. 
Zaczęło się ed przemówień pawitalnych, w 
kteryeh prześcigame się w.. atakowaniu Pol. 
skiege Sirennietwa Ludowege. Te wytworzy. 
ie „sdpewisdai* nasirój. OGbreśliwe i niekul. 
turalae zachowanie się p ownej części gości wo- 
bec esaby preweną Mikołajczyka, wicspremie. 
ra w Raądaie Joedaośsi Naredewej, zaausiłe 
delegalów, eałenków PÓL.u do epusaczenia 
sal „Remy, w której zjazd się edbywął. 
Lezeżiaiay sukół pariyjnycą PPR-u, którzy 
stanowi poważaą ouęść gości, tak sijg sacio- 
wali, że nawot p. więgpremier Gomiulka — 
pszywódza tej partii ale mógł ich uspekoiń. 

Oesman fege rodzaju meie walki polilych. 
nej, znajnnła dopiers swój wyraz w pizamó: 
wiemdu pewitalnym przedstawiciele Zwiączu 
Młedałaży Wiejskiej R. P. „Wieł”, sb. Dusty, 
łaśry repłamutewał rówaccześnie siąłą Ko. 
misję Perezumiewawczą Organimcyj Młodzie- 
kewysh. Pedkroślił on, a prawizmiwych shio- 


prawie (126 mandatów), centrum (począt: | stanowień. 


(25-lecls Konstytucji Marcowej) 


kowo 181), lewicę (początkowo 98; 1 mniej- 
szości narodowe (89), wobec czego o Uutwo- 
rzeniu stałej i jako tako zgranej większości 
nie mogło być w gruncie rzeczy mowy. | 
Nie żadne też wady i usterki Konstytucji 
Marcowej, ale owo rozbicie politycznej re- 
prezentacji społeczeństwa na kilka wrogich: 
grup, stało się przyczyną upadku ustroju de- 
mokratycznego, opartego na tejże Konstytu- 
cji. Gdyby bowiem — jak w Czechosłowacji, 
czy w państwach skandynawskich — Sejm 
nasz był zdolny do wyłonienia stałej więke 
szości demokratycznej, to Konstytucja Mar. 
cowa mogła była stać się silnym fundamen. 
tem pod budowę Polski Ludowej w całym te- 
go słowa znaczeniu. Z tego też względu P 
skie Stronnictwo Ludowe stoi i stać 
nadai twardo na gruncie takiej właśnie kon. 
stytucji i nie pragnie niczego bardziej, j 
ścisłego wykonywania jej polatawęwych po. 


$amopomocy Chłop. 


Chłopi . delegaci opuszczali razem s prezę 
-sem Mikołajczykiem salę obrad ze starą bojo. 
wą pieśnią Ruchu Ludowego „Gdy Narógq do 
boju“ na ustach. Na specjalnym zebraniu w 
gmachu PSL zaproiestowano przeciwko obni, 
żaniu kultury politycznej, przeciwko odsuwa- 
niu chłopa polskiego od spraw publicznych. 
| Przeszło 700 delegatów zażądało na piśmie po- 
nownego zwołanią cjazdu bes uprzedniego 
przygotowywania, Domagano się przepro. 
wadzenia wyborów delegatów gminnych bez 
specjaluych pełnomocników, którzy zamiast 
pilnować sprawnego przeprowadzania — ga» 
mejolnie zmieniali wyBraąnych delegatów. „ 


A tymczasem obrady w sali „Romy“ pot: 
euyły się już spokojniej. Nastąpiły nudne, dłu, 
gie i nużące referaty wygłoszone przez człon. 
ków , Prezydium Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Niektórych referen- 
tów sala zmuszała do skracania referatów. Po 
dyskusji, na którą już zresztą nie dużo czasy 
pozostało, nastąpiły wybery mowego Zarządu, 
który pod waględem ekładu osobowego mie 
dnie różni się od poprzedniego. Zgłoszone re 
zolucje przyjęte zostały bez głębszego zainte, 
resowamia. Dużą ich część poświęcono spra. 
wie bloku wyborczego i... atakom na PSL. 
Siwierdzono, że „Mikołajczyk poniósł sromot. 
ną klęskę» a zakwestionowanie przez delega. 
tów, którzy epuścili obrady, ważności obrad 
zjazda, uznane jako „brak peszanowania pra- 
mowolnie zmieniali wybranych delegatów. 


Apel do b. więźniów 
ebazów kencóntracyjnych 


Stałe zwracanie się de POK (Polski Czerwony 
Kreyż) redziR, poszułkających więżniów obozów 
kenoentracyjnych, o których losie w czasie trans. 
łekacji przy cofaniu się Niemeów nic nie wiado. 
mie, gdyń z tego okresu brak jest nie tylko ksiąg, 
ale i jakiehkolwiok zapisków, skłania PGE do 
podjęcia akeji zebrania meldunków o lesie tych 
więśniów bd pazostałych przy Życiu ich tewa- 
rzyszy, którzy byli świadkami niejeden raz ostat. 
xich cawil poszukiwanych, leeg doiyehezas nię 
misgłi z remnaityeh powodów zawiadomić ieh re- 
adrian. PCK gerące prosi byłych więżniów ebo- 
zów kenęsztraeyjnych, ky ujzieliii możliwie wy, 
enerpujących inśormaayj o Owyeh koleżankach å 
kaojagaeh, podając qzaa i miejsce Ńmieręi pedoząe 
traneporia, pray czym podawać ma jakiej komes 
dorówee pewnego okom:- konoentracyjnege matie- 
rzystogo dany wypadek uaszedi, eraz lod daRegą 
„Romania“, jakiemu ulogałe ono w ẹkrosie, kiedy 
chozy koncentracyjne Aig panowały jeż nad ewi. 
denci obezową. Wietsymiy, śr kołodzy danomoga 
w edazukaniu poszakiwamyoch przex ryski glaia 
nie możliwie śekłądnego mokinakm 


pów nochuju powaga i głęboka kuliuza obrad, | Nadsyłać należy pod adrecemi 
a powniaysiż prebiemów zowpadaretych nie Biuro Infermacyjie PCK — Kraków, uż, %w. 
zerie. cię Gwikianiem. tapieiea | wrnewę, | Anny GfK m 


- 


= 


Co pisza inni? 
CE o inn) 


Przerosty gorliwości 


1 W Nr. 7 „Epoki* z dnia 9 marca br. ukazał 
się artykuł pod powyższym tytułem, który 
pozwalamy sobie przedrukować: 


„Opinia publiczna całego kraju niewątpli- 


wie jak najpozytywniej ocenia przedsięwziętą 
przez czynniki miarodajne akcję przeciwdzia. 
łającą ostatecznemu wyszabrowaniu Ziem Od. 
zyskanych. Zupełnie słusznie wychodzi się z 
założenia, że trudne — jak się zwykło nazy- 
wać — pionierskie warunki bytu osiedleń- 
ców, muszą być zrdgynoważone przfnajmniej 
pewnymi korzyściami w postaci umeblowania, 
sprzętu domowego i odzieży poniemieckiej. 

Dotychczasowy stan rzeczy, polegający na 
opętanym wywożeniu z Ziem Odzyskanych 
wszystkiego co się dało, nie tylko przez pry- 
%watnych „przedsiębiorców“ ale także przez 
całe plejady „pełnomocników“ — musiał ulec 
radykalnej zmianie, 

Opinia publiczna całkowicie pochwała ostry 
kurs przeciw szabrownikom i jedyny zarzut, 
jaki w tej sprawie czyni — to zbytnie odwie. 
kanie tej decyzji. 

Nie ma jednak zagadnienia bez „ale“. Otóż 
trudno jest nie zauważyć, że walka z szabrow- 
nictwem idzie niekiedy odrobinę za daleko. 

„Już nie będziemy poruszać takich drobiaz. 
$ów, jak np., że narty przywiezione na urlop 
do Jeleniej Góry — w drodze powrotnej, ścią- 
gają na głowę ich właściciela zarzut szabrow. 
nietwa. To są rzeczy błahe i na to można po. 
Tydzić, choćby przez jakieś zaświadczenie urzę- 
dowe, świadczące o prawach własności do da. 
nego przedmiotu. 

Są jednak przerosty gorliwości (przeważnie 

ta szczebłu powiatowym), które nie tylko, że 
nie godzą się e zdrowym sensem, ale również 
wpływają szkodliwie na rozwój gospodarczy 
kraju. : 
„..Nie będziemy gołosłowni: na Pomorzu Za. 
chodnim (obwód białogrodzki) jest fabryka 
mebli. Fabryka czynna, pracują na razie 
Niemcy, ale liczba fachowców — Polaków 
zwiększa się ciągle ze wzrostem osadników. 
Jest spory zapas surowca, a lasy okoliczne 
będą ten zapas siale uzupełniać. 

A jednak fabryka ta zapewne ulegnie likwi- 
dacji, tylko dlatego, że nie ma komu sprzeda. 
wać mebli. Któż z mieszkańców Pomorza Za. 
tliodniego zechce nabywać meble w tej fa- 
bryce, gdy prawie każdy ma dostatnio ume- 
blowane mieszkanie, albo kupi „z okazji“ zą 
grosze. 

Biedny, zniszczony warszawiak śpi na po- 

dłodze, jada na skrzyni, a na Pomorzu Za. 


na Rynku Krakowskim 
(Wyjątek z pamiętnika.) 

Dnia 24 marca 1894 roku przypadała setna 
rocznica przysięgi Tadeusza Kościuszki xa 
Rynku krakowskim. Kraków przygotowywał 
się uroczyście tej rocznicy. Wytonił się komi- 
tet złożony z wybitnych członków społeczeń- 
stwa krakowskiego i delegatów Rady Miej- 
śkiej. Komitet ten ze względu na przypadają- 
va iozżnicę w Wielkim Tygodniu, odłożył ten 
(vchod na sobotę i niedzielę po świętach. 

Wiosna była w tym roku dość wczesna, a 
.rawniki już śię świeżą zielenią pokryły. Po- 
yoda dopisała. Idealny więc czas wypadł na 
urządzenie uroczystości. Już w piątek komitel 
wydał gorącą odezwę da Narodu, w której po- 
wiadał, że „Kościuszko stanął do wałki prze- 
ciw garstce anarchistów sprzymierzonych z 
$miertelnymi wrogami Rzeczypospolitej”. — 
Odezwę tę umieszczoną także w dzienńikach, 
policja skonfiskowała. + y 

Na Rynku, tuż obok kamienia pamiątkowe- 
go, na którym to miejscu Kościuszko wyko- 
nał swoją nieśmiertelną przysięgę. stanął pro. 
wi ik bohatera. asto udeko- 


rowsmia wpaniste flagami o barwach narodo. 


Ary i festonamii. Nastrój uroczy- 


się na twarzach mieszkańców 


sty zmołoał 
Ka aa średnich, ustrojona w naro- 


arAST 


W dniu 24 marca br. minęło trzechlecie 
śmierci śp. Jana Brodackiego, długoletniego 
posła ludowego i redaktora naczelnego „Pia. 
sta“. 

Jako sędzia na powiecie, od młodych juź 
la; zetknął się Jan Brodacki z ludnością wiej. 
ską. Wcześnie też zaczął pisywać do „Piasta“ 
arlykuły dotyczące spraw i bolączek wsi. — 
Wybrany posłem z okręgu wyborczego Tar. 
nów—Brzesko—Gorlice—Grybów, posłował z 
tego okręgu przez kilką kadencyj, aż da cza- 
su, kiedy stronnictwo nasze ogłosiło bojkot 
wyborów i bojkoę ten przeprowadziło wraz 
z innymi stronnictwami opozżycyjnymi. Jako 
poseł odznaczał się wielką pracowitością tak 
w komisjach sejmowych, jak również w pracy 
organizacyjnej, urządzając z ramiemia stron. 
nictwa szereg wieców i zebrań, nie tylko w 
swoim okręgu wyborczym, lecz i w tych po- 
wiatach, do których został delegowany przez 
Zarząd Okręgowy. o 

Kiedy długoletni redaktor „Piasta“ p. Józef 
Rączkowski na skutek przeniesienia się z ro- 
dziną w Poznańskie, ustąpił z redakcji, Jan 
Brodacki objął w jakiś czas potem kięrowni. 
ctwo redakcji i z przerwami prowadził je do 
kwietnia 1932 r. 

Za jego nieugięte stanowisko w walce z sa- 
nacją, reżim Piłsudskiego zamcił się na nim 
w swoisty sposób, przenosząc go jako sędziego 
do Dawidgródka na Polesie, co w jego wa. 
runkach (dzieci odbywały studia na Uniwer. 
sytecie Jag.) równało się katastrofie material. 
nej. Nadszarpnięte w burzliwym ciau poli. 
tycznym zdrowie, zaczęło niedomagać. Rox. 
winęła się choroba serca. Mimo świadectw le. 
karskich, nie mógł doczekać się na przeniesie. 
nie go na emeryturę. Pensja sędziego powia- 


CETE AW I 


chodnim likwiduje się fabrykę mebli z braka 
nabywców. 

A wywozić nie można... bo to meble. 

Gdzie tu sens? — pytam się. 

Na pewno Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
zwalcza ogałacanie tych ziem, a nie przemysł, 
który się tam rodzi. Ale na szczeblach powia_ 
towych widocznie „władza“ ma swoje od. 
mienme poglądy. f ' 

Podobne kłopoty są np. z piernikami na 
Sląsku Dolnym. Do fabryki z wejewództw cen- 
trajnych dostarczane mąkę i cukier, ale otrzy. 
manie gotowych wyrobów z fabryki dolno. 
sląskiej okazało się niemezżłówe, be pan sta. 
rosta uważa, że to szaber. 

I rób co choesz z takim, | 


dowe kokardki, śpieszyła do sakół z mocnym 
postanowieniem wymuszenia na. dyrekcjach 
wolnege, tym bardziej, że młodzież sakół lu- 
dowych była na dzień tem od nauki zwoł- 
niona. 

Przyszedłem i ja do szkoły z buntem w du- 
szy, który udzielił się i mem kalagom. Ale 
już po godzinie ósmej ozmajmieno nam, iż 
jesleśmy zwolnieni z nauki. Na rynku odby, 
wała się już uroczystość, po czym uiormewał 
się pochód na Wawel, celem wysłuchania pa- 
bożeństwa i złożenia wieńców ną grobie Ke- 
ściuseki. 

Do katedry wpuszczano tyłke za kariarai 
wstępu i delegacje ż wieńcami. Wybiimiejsze 
jednostki ubrane były w komtusze lub czama- 
ry, było także mnóstwo włościan krakowskich 
i delegacja Górnoślązaków. Mszę w. w zastęp- 
stwie nieobecnego kardynała Dunajewskiego, 
odprawił jeden z kanoników katedralnych. 

Widząc, że głównymi drzwiami do Katedry 
nie wejdę, poszedłem południowej 
i mimo pi i zdsłałen dostać 
się do rza i być do 
i odśpiewania hymnu „Boże co Polskę". — 
Z chwilą, gdy ksiądz odchodził od ołtarza, 
odezwały się dźwięki królewskiego dzwonu 
„£zygmunta”. 

Po złożeniu wieńców przez delegacje na sar- 
kefagu Kościusałi, udali się uczestnicy na Ry- 
nek, gdzie odbywał się dalszy ciąg uroczy- 
stości. Zauważyłem tam także potomków 
Grzywy, Sroki i Brandysa z Czernichowa, 


ST 


spomnienie o Śp. Janie Brodackim 


towego żadną miarą nie mogła wystarczyć na 
prowadzenie dwóch domów i kształcenie dzie- 
ci. Po epen'jonowaniu wrócił &o Małopolski 
ale przedsta iał już ruinę, chortjąc obłożnie 
całymi miesiącami. 

Wreszcie brak środków do życia w okresie 
okupacji niemieckiej, dokonał reszty. Zmarł 
w dniu 24 marca w szpitalu w Krakowie. — 
Pogrzeb odbył się w Bieżanowie w dniu 29.go 
marca 1943 przy: ttumnym udziale miejscowej 
ludności i przyjaciół z Krakowa i okolicy. 

Sp. Jan Brodacki był autorem kilku broszur 
politycznych jak: „Wincenty Witos“, „Wierz- 
chosławice — Rakszawa” itp. ; 

Dobry mówca, płodny pisarz, niesłychanie 
ruchliwy działacz ludowy, bardzo popularny 
wśród chłopów, pozostawił trwałe wspomnie. 
nie po sobie w Ruchu Ludowym. 

Cześć Jego pamięcł! 


Zarząd Okręgowy wzywa! 

Zarząd Okręgowy PSL wzywając wszystkie 
komórki organizacyjne PSL na terenie Okre. 
gu do akcji pomocy dla budującego się Uni. 
wemytetu Ludowego im. W. Witosa w Wierz. 
chosta przeznacza na ten cel kwotę 
50 tysięcy złotych. Na Fundusz Oświatowy 
im. W. Witosa, którego zadaniem jest przede 
wszystkim niesienie pomocy studiującej a nie- 
zamożnej młodzieży chłopskiej, przeznacza 
Zarząd Okręgowy PSL kwotę 10 tysięcy zł. 

Zarząd Okręgowy PBL w Krakowie posta. 
nawia zwrócić się do NKW s wnioskiem o 
udwielenie wydatnej subwencji na budowę 
Uniwersytetu Ludowego im. Wincentego Wi- 
tosa w Wierzchosławicach. 

Zarżąd Okręgowy PSL nakłada na waryst. 
Kie Koe T a 
rowania przynajmniej po ym egzemplarzu 
„Piasta“ i „Chłopskiego Sztandaru”. «SA 


NUMER ŚWIĄTECZNY 


„PIASTA” 


ukaże się w dniu 18 kwietnia br, 
Wszystkich P. T. Komisantów prosimy 
nadasiani 


e wczesnie e amm zapotrzebowania 
na powyższy nudier. 


P. T. Firmy i Bura ogłosreń xawisdamis. 
my, de ogłoszenia do tayo nameru E ma 
specjalny dział A, przyjmujemy) 
do dnie 16.go kwietnia be. 


część uroczys 
była à 


skończona. 

Po południu msiodzież akademicka, szkód ` 
średnich i rzemieślnicza zebrała się na Bło- 
niach, aby w karnym ordynku, ze śpiewemi 
na ustach i z zmpalonymi pochodniami w rẹ- 
ku, wkroczyć na Rynek i oddać hołd pamięci 
Naczełniha. Z nastaniem zmierzchu zajaśniał 
Kraków wspaniałą ijuminecją. We wszyst. 
kieh oknach gorzalko po kika świec, jedynie 
niektore domy magnackie i mniejszości naro- 
dowych razily cienanością. 

Już się dobrze ściemniło, gdy młodzicż 
wkroczyła na Rynek, otoczyła pomnik Kościu- 
sæki, a po piomiennym przemówieniu przed- 
stawiciela młodzieży, ruszyła pochodem ew 
dalsze dzielnice miasta. 

Z Rynku ruszono szóstkam? ulicą Floriań- 
skę pod „drzewo wolności”, tam odźpiewano 
pieśni narodowe i ulicami: Szpitalnę, Ryn- 
kiem, Bracką, piacon Wszystkich Świętych, 
Grodzką na Stradom. 

W czasie manifestacji doszło do ekscesów — 
wybijano bowiem szyby w domach nieoswie- 
tHonych. Wystąpiła Po: zamykając ulice. 
Pochód rozpadł się na ki części a uczestni. 
ey już późmo w moc, porozekodziłi się. do do. 


MOW. 
FRANCISZEK KUŚ, 


= „PIAST _ 


Nr. 13 


Zagadnienia organiz 
Il. Material ludzki 


seri 


He porównałem nowoczesne stronnictwo po- | szą przyszłość nie tylko na przekonaniu, że 
Lycz 


i zne ż armią, wykazując konieczność ©- |interesy wsi — przy zachowaniu form gospo. 
dog organizacji partyjnej na wzorach woj. | darki chłopskiej — dadzą się uzgodnić z inte. 
skowych. Oprócz niewątpliwego i daleko idą. | resami narodu w ogóle, a miast i klasy robot- 
cego podobieństwa, zachodzą jednak między | niezej w szczególności, lecz także na wspom. 
crganizacją nowoczesnej armii i nowoczesnej |«arianych już wartościach, które wolna gospo. 
parami również znaczne tóżnice, darka chłopska stwarza dla kultury duchowej, 

Po pierwsże: wszystkie neweczesne armie | Społecznej, a nawet i materialnej. Ruch Lu. 
na stopie wojennej udwpełnixją się drogę przy- | dewy nie wierzy w to, że koncentracja (sku. 
niusowego poboru, podczas gdy członkowie | planłe) warsztatów pracy i socjalizacja (znie- 
tartyj politycznych, choć te znajdują się nie. |Sienie ich własności prywatnej), są w rołnic- 
usiannie w walce, zaciągają się do nich ochat. jtwie równie dobrym rozwiązaniem, jak w 
niczo. Zdarzają Się ta wprawduie wypsdki |przemydie i transporcie, nie wierzy zatem rów- 
przymusowej rekrutacji, popartej naciskiem. | nież, by drobna gospodarka chłopska i w ogó- 
materialnym lub duchowym, lecz metody tego |le wieś, jako formacja życia społecznego, by- 
rodzaju nie mogą dać żadnych istolnyeh wy. ły skazane nieodwełalnie na zagładę. Nie 
ników i w naszym Stronmietwie stosowane być |wierrmy bowiem w żadne „żelazne* czy „spi 


ni. mogą i nie potrzebują. 

O siie bowiem partii decyduje nie liczba 
człofłków, lecz jakość.. Pod tym w m. 
partia remi Się zatem ed armii, dla Której 
czyntik łiościowy posiada ogromie znaczenie, 
zwiaszcza w czasach nowszych, gdy służby 
pomocnicze adrywają dużą część ludzi od służ- 
by frontowej i gdy nawe, na frenecie żeiniesz 
staje Się cofAz bardziej dodafkism do dito. 
matu, czoiga, armaty, samolotu itp. Nato. 
miast w walce politycznej, gdzie nie chodzi, 
a przynajmniej nie powinno chodzić o fiwycz. 
ne tmieszkodliwienie przeciwnika, leez o je. 
go pognębienie i odosobnienie przy pomocy. 
argumentów rozumowych i uczuciowych, war. 


łościowa i zdolita jednostka obstci miera za | 


` 


masy. 


Niemniej przeto, ponieważ polityka jest nie. | 


ustanną walką o rząd dusz i realizację pro- 
gratnów, działacz polityczny posiadać winien 
nie tylko zalety eywilne i wyrobienie ergani- 
zacyjne, leez także wszelkie cnoty żołnierskie: 
pogardę Smierci, świadomość zmienności 
szczęścia i zimą krew w obliczu wszełkiega 
rodzaju niebezpieczeństw. Nigdy bewiam nie 
wiadomo, czy hie trafi na nieprzebierająeych 
w średkach przeciwników. 


Zródła słabości I siły 
Ruthu Ludowego 


Działacz pofityczny musi zatem stać na naj. 
w ¿szym poziomie, tak pod weglętem ehkarak. 
teru; jak i sprawności umysłowej. I šaj do. 
tknąć wypadmie drugiej — obok rozpraszenia 
przestfżeńhego chłopów — głównej „przyczy - 
ny *orgemizacyjnege, a zatem i politycznego 
upzśledżeriu wśi, Ptzyczyną tą jest brak ole- 
nieitu igiekgeńekiego, którym w takiej ebfi. 
tól róŻyorżądzeją partie- mieszczańskie i ro- 
botnicze, oraz trudności, jakie steją ra prze- 
szkodzie wszófkiej akcji kształceniewej w śro- 
Gowiskii włejskim Dzień pracy zawodowego 
inteligenta í tobotńika jest ograniczony de kił. 
ku godziń, podozas gdy tłopety i reboty ge. 
siudarskie peshlańiają ehłepu bez porówna. 
he więcej czesń i myśli. Śprawom polityki 
i priey nad pegłębianiem wykształcenia ogół. 
nego i sprawności organizaey jnej móże ca też 
poświęcić e wiele mniej czasu i sił. A jeśli 
nawet znajdzie wolną chwilę i nabierze oche- 
ty pe temu, te z dostępem do ksigżki, gazety, 
odczytu, radia i innych sśrodków upowszech- 
niagia kultury duchowej jest ha wsi e wiele 
go:zej niż w ihieście. | 

Nie Można zatem dziwić się zbytnio kierun. 
kos połłtjezny m. stojącym na grunci6 Walki 
kima jako podstawewege ozynnika w Życiu 
epołasazym i w ogóle Walki jako istety i sen. 
gu omego bytu, że warstwe chłopską uważają 
ohe m skarang na wymarcie i niezdolną do 
wytiżymania — ma dalsry dyetens — korsa. 
renci z resnącę w shy i uprzywilejowaną Or. 
gańizacyjnie Nase robotniczą. Zwłaszeza, ż6 
kirumi te, wyrynająe światopogląd materia. 
listyczny, nie przywiązują znaczenia do wez- 
tości duehowych, kiórysh źródłem jest wema 
1 wszechstronna praca relmika, oparia na 
współcziełenia z silami przyrody i sgsiedekg 
KLILŃG 


żowe“ prawa rozwojn społecznego, wierzy na- 
jłomiast, że ludzkość i człowiek jest kowalem 
swego losu i los ten kształłować winien tak, 
flry swiat tex i życie uceywić jak najlepszym 
JH jak najpiękniejszym, a w żadnym wypadku 
tnie niszczyć istotnych wartości, a tym samym 
psuć urody życia i ureku świata, po to tylko, 
by siałe się zadeść jakiejś. jedmoswonnej i 
6j teerii, Wiara ta wymywa w równej 
mierze z przesłanek czysto rozumowych, o0- 
partych o zdobycze nauki i potwierdzonych 
przez dziejcyę doswiadezenia ludzkości, co i 
lz ago, uezuołewego przywiązania 
l do tradycji i da życia w środowisku wiejskim. 


Nażważniejsze zadania 


Żeby wywałczyć tej ideologii prawo do ist. 
nienia, musi warstwa chłopska wyrównać swe 
szanse z Misicin i z klasą robotniczą, musi 
ttem zdobyć się na olbrzymi wysiłek orga. 
nrizacydny. : 

W tej chwili Ruch Ludowy ma tę przewa- 
ge nad innymi, że warstwa chłopska sianowi 
8/3 faeneści kraju i że ta ilościowa przewaga 
utrayma się jeszcze jakiś czas. Musi jednak 
starać się uzyskać jak najszybciej; również 
przewagę jakościową. Droga de tege prowadzi 
przede wozysikim  peprzez mówia. . e 
wszystkich córek i synów wai puu wzg.ędchi 
politycznym. Trzeba wyreBie w każdej i w 
każdym z nich te proste przekonanie, źe do. 
póki chiepi sasi nie ujmą Gwoich spraw w 
swoje ręce, dopóty mie mogą liczyć na lepszą 
przysnieść. Wieś musi się oswoić z tą eie. 
iaentarną prawdą, że wszelkie dzielenie war. 
siwy chłópekiaj, ebejęinie skąd się bierze i 
na jakiej się agitaeji opiera, wyjść może na 
kerzyć tylko tym, ee chcą osiabić warstwę 
chłepską a zalem’ starają się ją skłócić. Po. 
winni też dowiedzieć się, że ideologia i pro- 
gram polityczny Ruchu Ludowego nie zawie- 
ra w sobie ani jednej litery, pod którą mie 
mógłby się pedpisać kaźzdy rezujamy i uczci. 
wy i 


Żeby jednak móc przeprewadzié tę akcję 
uświańamiającą oraz — ce nie mniej ważne — 
ważkę o reahzację tego pregrawau, Wwzeba, by 
Ruch Ludowy reaperządzał dostatecznie liez. 
ną kadrą należycie wyrobionych przođdowni- 
ków, żarówuo wśród ludowej jnieligencji xa. 
wodowej, jak 1 chłopów samych. 

Ta rzecz w Ruchu naszym przez długi czas 
przedstawiała się jak najgerzej, a i dziś, po 
6.letniej przerwie w rebocie peliiyeznej, nie 
wygląda najlepiej Wprawdzie również inne 
partie odczuwają të barne braki, ale mają też 
«Giętej możliweści uwapomienia kadr prze- 
Gnwniozych, yti — jek się te dris zwykło 
nazydzć — aktywa Rua Lod na brak 
popareła biernego Z5 stromy mas kich, 
a ośfatńłe także i inteligencji, uskarżał sią nie 
może, nstenstast rzeczywiście. czyneych osłon. 
ków i wyrobionych działaczy posiada — w 
stosnaku ĝe istotnych potrzeb — o wiele za 
malo. Tizeba bowiem pumiętać że — wobec 
rozproszenia chłopów w dziesiątkach tysięcy 
inałych osiedli wiejskich — jeden aziałacz nie 
może, jak w skupiskach miejskich i fasrycz- 


NA OZ ŻE e ZZ OAZIE ZZ Z AZ NZ AIZ ZZOZ. 


acyjnę Ruchu Ludowego 


W zakończeniu poprzedniego artykuła z tej | Ruch Ludowy buduje;swoje nadzieje na lep- , racji swych zajęć — poświęcić wiele czasu 


zajęciom natury politycznej, pracując zaś na 
osobnych gospodarstwach, a nie w fabry- 
kach czy urzędach, mają mniej sposobności 
obcować codziennie z większą liczbą ludzi. 

Wobec tego wszystkiego sprawa szkolenia 
politycznego jest dzisiaj hęzsprzecznie naczel. 
ny. zagadnieniem n aes Ruchu 
Ludowego. Żeby jednak moc uczynić zadość 
temu postułatowi, trzeba nie tylko rozporzą. 
dzać potrzebnymi do akcji szkoleniowej iń. 
struktorami i środkami technicznymi, ałe 
trzeba przede wszystkim mieć kogo szkołić. 
Wiąże się to ściśle ze sprawą rekrutacji człon. 
ków Stronnictwa oraz doboru ludzi de prap} 
organizacyjnej. 


Wytyczne postępowania 

Wspomiiano już, jakie to zalety charakteru 
i umysłu posiadać winien działacz polityczny. 
Odpowiednia zatem rekrutacja członków i de. 
bór aktywu jest pierwszym i podstawowy 
warunkiem, powodzenia każdej akcji organi 
zacyjnej. Dotychczas odgrywały i niestety ed. 
grywają jeszcze przy tym dość często dużą re, 
lę wszelkie inne względy, aie nie wzgląd na 
dobro Sprawy i interes organizacji. Kierowm, 
no się i kieruje nadal bądź wiekiem, starszeń: 
siwem organizacyjnym, majątkiem, stanowi. 
skiem Jab wykształceniem, bądź też ulega się 
jednostkowym ambicjom. krzykactwu, lub 
wpływom postronnym. Często gęsto stosuje 
się nawet geometrię lub geografię wyborczą 
bacząc pilnie, by jakaś grupa ludzi, domów 
iub wsi miała swojego przedstawiciela w da. 
nej komórce. W ten sposób paraliżuje się, 
cczywiście robotę i kładzie na łopatki orga. 
nizację. 

Na to, by robota szła $ by organizacja 
spełniała należycie swe zadania, by — jed. 
mm slowem — nieislotne-rzeczy i zaścianko. 
we interesy mie wpływały ujemnie ną sprawy 
ogółu, Ruch Ludowy zgromadzić musi pod 
swoimi sztandarami jak majwięcej ludzi po- 
rządnyokh i czynnych, a wszystkie czynności ł 
Stanowiska kierownicze powierzane być mittia 
szą tylko najlepszym 2 dobrych i najcżymniej, 
szym z czynnych. I 

Demokracja, która polega właśnie na ód. 
dəinym wyłanianiu politycznej warstwy kie. 
rowniczej, maže się utrzymać i rozwijać tyl. 
ke wtedy, jeśli do tej warstwy powołuje się 
ludzi możliwie najlepszych i najtęższych, w. 
przeciwnyu? rasie bowiem ustąpić musi miej. 
sca dykjaturze. Musi żakże demokracją wy. 
leczyć się ze swej najgroźniejszej choroby, to 
jest z przerastu demagogii (krzykactwa), ©. 
raz niechętnej, zawistnej postawy w stosunku 
do mocnych charakterów i wybiinych talen- 
tów. Gdyby zaprzestawo w organizacjach toż 
lerować wszelkiego rodzaju łobuzów, hiedołę. 
gów i półgłówków, to by świat był po tysiąc. 
kroć lepszy i piękniejszy, niż jest obecnie, 

Odpewiednia gespeodarka 'materiałem ludz. 
kim jest tody nejważmiejszym i zarazem naj. 
tradniejszym zagadnieniem wszelkiej pracy 
społecznej. 

Jake jedne z naczelnych przykazań wymie- 
nić tu trzeba konicczność jak najpełniejszego 
i majraajenalniejszego wyzyskania stojących 
do rozporządzenia talentów, Jeśli się już tako- 
we mjawRią, to nie weluo pozwolić się ina 
zmarnować. Masi się znaleźć dla nich zarów. 
ne odpawiednie pole dsistania, jak i potrzeb. 
na dla ieh uirzymanią pomee materiaing, W, 
dzisiejszych warunkach żadne stronnictwo nie 
może opierać całej swej działalności na ochot. 
niezoj, dorywczej i amatorskiej ptacy swoich 
axionków. Jak największa jej część przerzuco. 
na być naensi na działaczy zawodowych lai 
piłzawedowych, bo tyłko oni są w stanie pe. 
prowadzić robotę planowo i energiczńie, 

Bodaj czy nie najważniajszym zadaniem 
wszełkieh kemórek nadrzędnych Stronnictwa 
jest wyszukiwać talenty organizatorskie £ do. 
pilnować, by w komórkach niższego stopnia 


nych, obsłużyć większej liczby ludzi. Poza | wszelkie czynności i godności oddaną były 


tym działacze chiopsey mie są w sianie — z 


(Ciąg dalszy. na str, 5-ej) 


per v m 


Nr. 1 


W czasie uroczystości pogrzebowych Pre- 


, Zesa Witosa, podjął Zarząd Okręgowy PSL 


w Krakowie, uchwałę o utworzeniu, dla ucz. 
czenia pamięci Zmarłego, Funduszu Oświato. 
wego iln. Wincentego Witosa. Dla realizacji 
szeroko zakrojonych celów funduszu powo- 
łany został komitet, który z miejsca rozpo. 
czął działalność od zbierania drdbnych skła. 
dek, z przeznaczeniem w pierwszym rzędzie 
na pomoc kształcącej się, a niezamożnej mło. 
dzieży chłopskiej, w Krakowie, 

Składki nie wielkie, ale dały przecież tyle, 
te komitet mógł już na miesiąc luty rozdztełtć 
lö stypendiów po 500 zł, na miesiąc zaś mā- 
czec 21 stypondiów w takiej samej wysokości. 
Wpłynęło tyle podań, że nie sposób było nie 
podnieść liczby stypendiów, choć i tak wszyst- 
kich nie załatwiono. Trzeba myśleć o następ- 
nych miesiącach. l 

Stypendyści, tp wszystko synowie chłopscy, 
prżeważnie z Małopolski. I tak: 3 pochodzi 
z pow. Łańcut, po 2 z pow. Jasło, Dąbrowa, 
Przeworsk i Włoszczowa (wojew. kieleckie), 
po 1 z pow. Miechów, Krosno, Brzesko, Rze. 
szów, Biała, Brzozów, Kraków, Bochnia, Prze. 
myśl i Stopnica (woj. kieleckie): 

Wśród studiujących najwięcej prawników, 
jako że najłatwiej przy tym zarabiać, jest ich 
bowiem 8, rolnictwo studiuje 4, filożofię 3, 
medycynę zaledwie 1, Akademię Górniczą 1, 
wydział lasowy 1, Studium Spółdzielcza 1, 
Instytut Sztuk Plastycznych 1 i liceum 1. — 
Wsród nich tylko 2 kobiety. 

1 studiujących i potrzebujących synów 
chłopskich jest dużo więcej, stypendia otrzy. 
riują najbardziej potrzebujący. Przypatrzmy 
się, co piszą w listach do Komiteta o swoich 
warankach życia i pracy: 

„Proszę o przyznanie stypendium... pra. 
ćuję W trudnych warunkatłi materialnych, 
ponieważ rodzice zniszczeni wypadkami 
wojennymi i powojennymi, mie mogą mi 
udżielić potnocy. Jestem człohkiem Aka- 
demickiego Koła Młodzieży Wiejskiej 
„Wici“, zaś rodziee członkami PSL — 
w Czasie wojny czynni działacze ludowi". 

To głos z Włoszczowskiego. A i w Jasiel- 
skim nie lepiej: . 

„Zwracam się z prośbą © przyznanie mi 
stypendium... pochodzę z wioski, zupeł. 
nie zniszczonej z powodu działań wojen. 
„nych. Rodzina poszkodowana, nie może 
mi przyjść z pomocą, znajduję się więć 
w ciężkiej sytuacji. W czasie konspiracji 
pracowałem w Ruchu Ludowym, organi. 
zując Bataliony Chłopskie...". 

| EEEE EE 


(zagadnienia organizacyjne 
Ruchu Ludowego) . 


(Dokończenie ze str. 4-ej) 


w odpowiednie ręce. Ludzie mniej zdolni i 
przydatni ustępować muszą miejsca siłom lep- 
Szym. Załatwianie spraw osobowych pe ku- 
motersku. cbchodzenie dookoła i zamazywanie 
trudności, zamiast ich usuwanie, nie prowa. 
dzi do niczego, chyba tyiko do upadku orga- 
nizacji. Błądzą też i to bardzo ci wszyscy, a 
jest takich cały legipn, co w sprawach osobe- 
wych robią zgniłe kompromisy, co bojąc się 
„cesarskich cięć* i walki, peświęcają jakość 
dla ilości, tym bardziej, że masy i tsk za 
miernotami lub warchołami nie pójdą. Te też 
członków czy działaczy, których ze Stronmic. 
twem wiążą tylko honory, a nie idea i praca, 
najlepiej jest szybko się pozbyć, bo są oni tyl- 
ko zarodkiem rozkładu. 

Ami zaś na moment nis wolno zapominać, 
łe na świecie nic się samo nie zrobi i że tam, 
gdzie rzeczy idą tylko siłą ciężkości, a nie są 
poruszane świadomą celu i kierowaną przez 
tozum wolą, skończyć się wszystko musi prę- 
dej tub później zastojem i katastrofą. 

Dr KAROL BUCZEK | 


Fundusz oświatowy im. 


Gele tego funduszu. = Pom 


rekrutują się stypendyści 


A oto co pisze o sobie student z pow. puze- 
worskiego: 
„Mając wielkie zamiłowanie do nauki 
i pęd do wiedzy, a nie mając mośmości 
uczęszczamia do jakiegokolwiek zakładu 
ogólnokształcącego, postanowiłem jako Sa. 
mouk uczyć się dalej. Praea moja, jako 
samouka, była bardo cięèka i Żmudna, 
bo uczyłem się bez żadnej pomocy tak na. 
ukowej, jak i materialnej, co było tym 
trudniejsze, że uczyć się systematycznie 
mie nsiałem mośności, gdyż pracowałem 
tia wspólne utrzymanie matki ł rodzeń. 
stwa. Majątku żadnego mie posiśdaliśmy. 
Pomimo tych trudności zdałem egzamin... 
Obeenie, jako student Uniwersytetu, znaj. 
duję Się w bardzo ołężśkim położeniu... * 
Sądzę, że te przykłady wystarczą, by wyka- 
zać, w jakich warunkach żyje i pracuje więk. 
szość miudzieży chłopskiej ma. bruku miej. 
skim w Krakowie, Zapewne w innych miastach ! 
tak samo. Prawie wszyscy pracowali w pod- 
ziemnym Ruchu Ludowym w czasie wojny, 
ala Polski i dła wsi. Polska jeszeae w tej 
chwili wszysłłńm pomóe nie może, trzeba że- 
hy wieś, żeby chłopi, żeby chłopscy inteligen. 
ci w miastach, sami zdobywsży kawałek chle- 
ba, pomyśleli o tych, którzy — ucząc się w 
tak trudnyeh warunkach — oczęsio padiją u 
kresu swoich wysiłków e zdobycie tegoż oble- | 
ba dlą siebie. 


Konferencja powiatowych kierowników 


W. Witosa 


oc dla kształcącej się młodzieży. — Z jakich powiatów 


Zamiast dyplomu, jakże często: otrzymują 
orzeczenie lekarskie o nieuleczalnej chorobić 
giuźlicy! Wyszli ze wsi, szukać w mieścić 
chleba, a tak często zdobywają wapnó, naj- 
tańszy środek ratunku, przed niszczącą ih 
erganizm chorobą! 

Jest to zjawisko stałe, grogne dła społkczeń- 
stwą i dla wsi. Wieś wysyła najlepsze swe 
siły do miasta, osłabiając swoją żywotność i 
postęp w rozwoju, Część tych®%ił ginie na te- 
renie miasta, borykając się w pojedynkę ź 
trudnościami ponad siły! 

Nie wolno nam do tego dopuścić. Zorgani- 
zowana grontada chłopska musi zorganizować 
pomoc ða swych synów, wysyłanyeli dö 
miasta. 

Taki cel ma spełniać między innymi, Fuzi- 
dusz Oświatowy im. Wincentego Witosa. 3 

Fotrzebujących pornacy jest dużo, ale jeśż 
cze więcej tysli, którzy ż pomocą bożpieezy 
moga, jeśłi zechcą. I stypendyści i Komitet 
Funduszu Oświatowego a otwartymi rękonmia 


czeka na nich! 
STANISŁAW MIERZWA 


FUNDUSZ OSWIATOWY tm. W: WITOSA 

Zarząd Qkręgowy PSL w Krakowie składa 
ne Fundusz Oświatowy kwotę 10.000 zł, wey: 
wując rówihocześnie Zarządy Powiatowe PSK 
Okręgu krakowskiego do zorganizowania akeji 
składek nz cele Funduszu. 


świadczeń rzeczowych 


W dniu 17 marca br. w Urzędzie Wojewódz. ! 
bim w Krakowie, Wydział Aprowizaeji i Han. 
din, odbyła się pod przewodziiotwymn woj. kie. 
rowniką świadczeń fzeczewych, ob. Jeża, przy 
udziale Gelegata Min. Aprowizacji i Handlu, 
konferencja powiatowych kierowników 
swiadezeń rzeczowych. W konmioroncji wźżięli 
również udział przedstawiełale prasy, organi. 
żacyj spełeeznych i partyj połitycznych, a to 
PSL i Str. Demokratyczne. Brak przedstawi. 
cieli PPS, PPR, SL i Parni Pracy. 
gadaień związanych z akcją śejągania świad. 
czeń oraz przeszkody, na jakie napbetyka ona 
w terenie. Jedną z przyczyn powodujących 
trudności, te wielkie zniszczenia spewedowa. 
ne w kiiku pewidtach dniałaniarai wojennymi. 
Wyniszeżosć zestało głównie pogłowie roga. 
cizny i nierogacizny. Niektóre powiaty speł. 
nily prawie całkewicie szbowiązek dostaw, in. 
ne natomiast pesiadają jeszcze duże zaleglo. 
šu. Zaległości te muszę hyć wyrówezne w 
jak najkrótszym ezasie, aby uniknąć trudno- 
ści uprowizacyjnych. Ze świadeaeniami zele- 
gaja szezególmie debra martwej ręki, głównie 
kościelne. ; 

Konferencja wykazała również pewne nie. 
Qeciągnięcia techniczne aparailu administra- 
cyjnege Świadczeń 'rzeczowych, oraz  niezu.- 
pełne zrozumienie z jego strony dia akcji wy. 
miennej zboża na nawozy Bzńuczne. 

Deatarczenie wsi jek największej iloócći na- 
wozów posiadę wielkie znaczenie dla podnie. 
siekixa wydajności gleby i zwiększenia już w 
reku bieżącym plonów, a tym Samym polow. 
szenia żymiacji aprowiłacyjawej kraju. 

Stwierdzone wydatny udział w akejł świad. 
czeń rzeczowych partyj politycznych PSL; 
PPR i PPS — oraz brzk współdniałnia zs 
Sireky SŁ. Stf. De. i P. Pt. 


Prenumerujeie miesięcznik 


Wieś i Państwó 
Adres administracji: Kraków, św. Jana 22 


„l ledwie 14 członków. 


Należy podkreślić pełne zrozumienia, po- © 


ważne i obiektywne podejście do zagadnienia 
świadczeń rzeczowych kierownika Jeża, który, 
wswym przemówieniu zwrócił kierownikom 
powiatowym uwagę na konięczność ściągnię. 
cia zaległych świadczeń, usprawnienia aparar 
tu administracyjnego oraz konieczność uspa. 
łecznienia samej akcji przez współpracę 4. 
czynnikiem obywatelskim, wszystkimi partia! 
mi politycznymi oraz organizacjami gospodar: 
dzymi, które swój udział w akcji świadczeż; 
winny pojmować z punktu widzenia społęch. 
nego a nie handlowego, Zwrócił również u. 
Wagę na konieczność jak najry 
sprawiedłiwego rorprowadzenia kart pr 
wych, premii towarowych i pieniężnych, 
nawozów sztucznych. 

Pa południe odgyła słę odprawe. O i 
kierowników powiatowych. l 

PSL, uważając wiadczenia rzechowć 
pierwszą konieczttość państwową, jak doży: 
ċass tak i obecnie wzywa do zdawania swiat 
zeń, a członków i Koła PSL wzywa do wisi; 
lenia państwowym organom świadzatń zikkdy) 
wych jak najdalej idącej pomocy, 

M. w. 


WYSOKIE, POWIAT LIMANOWA. Miej. 
scowe Koło Ludowe pracuje wydatnie dzigkń 
współpracy prezesa Kola Jana Wożniakś i' 
kierownika sżkoły Czaji Kazimierza. Młaodzień 
ż „Wici“ ehętnię bierze udział w orgäni»es 
wanej przy szkołe „Świetlieg”, by w miłym . 
nastroju, epróer spraw powsznyćm mhul. 
wych, czytania gazet, zająć się rozrywitą. 

W dni pogrzebu Prezesa Witosa 
wie PSL, misdmeż wisłowa i SZKOłKA 
udział w nabóżeństwie i akademii żałahne. Nh 
pogrzeb do Wierzchosławice wyjechało ne i 
wersach kilku delegatów, 4 

Odomrwamy brak instruktorôw ł przewod. 
ników pracy wśród miodych. Brak nart rów. 
nież sáli na zebrania, czy na urządzenie płźkdy 
sławień. Praca na ferenie powiatu rozwija 
się pomyślnie. Prawie we wszystkich groma: 
dach zorgamizewane sy Koło PSL, Jedyńie * 
Przysżowej istnieje Koło S. L., które liczy ta 
ża 
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Ząb za ząb 


SEA SE aż „PIAST Kr. Ę 


O politycznych matematykach słów kilkoro 


_ W numerze 89 „Trybuny Wolności“ (organ 
Komitetu Centralnego PPR) ukazał się arty- 
ku? p. t. „Skąd 75%/2*, którego autor, opierając 
Się na statystyce wyborów 1919, 1922 i 1923 r., 
dowodzi, że PSLowi nie należy się w żadnym 
wypadku więcej mandatów w Sejmie, jak 20%, 
'olerowane nam przez zwolenników jednolitego 
bloku, a może patrzy się mu i mniej. Bo cho- 
ziaz w Sejmie Usiawodawczym „prawe skrzy- 
Ho ludowców (dzisiejszy PSL“) miał 22% ogól- 
nej liczby posłów, to w wyborach 1922 r. zdo. 
był ich tylko 15,169, a w wyborach 1928 r. (we. 
dług autora odbywały się one „w warunkach 
jeszcze nawpół normalnych“) zaledwie 4,8% 
mandałów. i 
Jakimże tedy prawem PSL domaga się 75/4? 
„Studiując uważnie wykaz posłów, wpadliś- 
my na rozwiązanie zadania”, obwieszcza trium- 
talnie nasz rachmistrz. Podsumował oh mia- 
nowicie mandaly prawicy PSL (t. j. PSL 
Piast“), endecji i sanacji „wraz z przybudów- 
kami“ i z tego obliczenia wypadło mu, że w 
$zjmie Ustawodawczym ugrupowania te, wzię- 
te razem, miały 74% ogółu posłów, w wybo- 
cach z r. 1922 zdobyły 66%», a w wyborach z 
1928 r. — 51% mandatów. „Ta tabliczka wy- 
jaśnia sprawę — zdaniem owego genialnego 
matematyka — p. Mikołajczyk liczy nie na 
głosy starej (może nawet prastarej — uw. Re- 
dakcji) prawicy ludowców. W, takim razie nie 
mógłby w żaden sposób dorachować się do 
25%", „P. Mikołajczyk liczy — jego zdaniem — 
na głosy całej reakcji, wszystkiego, co stało 
aa prawo od obozu demokratycznego. Daremne 
rachuby — woła on dalej — ani sanagja, w 
której organach pisywał wtedy (znaczy się w 
r. 1928) czołowy publicysta PSLowskiej „Ga- 
ż ty Ludowej”, p. Giełżyński, ani endecja, w 
kiórej terminował wtedy drugi as tego pisma, 
pr Syga, nie uratują p. Mikpłajczyka, skoro 
stronnictwa te — razem z prawicą ludowców 
$- zebrały w r. 1928 raptem 51%. 
. Trzeba zatem zapyłać, po jakłege diabla pra. 
gną nas PSL.owców w bloku, skoro redaktor 
matematyczny „Trybuny Wolności“ udowodnił 
rachunkiem, jak 2+2 = 4, że tak czy inaczej 
ponieść mnsimy kięskę. 
Zanim jednak rozgłądniemy się bliżej w 


tej wyższej matematyce, wyrazić musimy naj-, 


pierw żal, że ów generalny rachmistrz bloku 
nie podał jeszcze, w jakich to gazetach pisy- 
wali i terminowali przed wojną dzisiejsi pu- 
biicyści prasy blokowo-czytelnikowskiej? Ta- 
kie zestawienie, uwzględniające również przy- 
należacść  organizacyjno-polityczną, byłoby 
niesamowicie interesujące i pouczające. 
. : „Nie trzeba wskazywać ludzi po imieniu", 
powiadali starożytni Rzymianie i my chcieli- 
byśmy trzymać się tej zasady. Jedno wszak. 
a nazwisko pozwolimy sobie przytoczyć, 
a mianowicie bodaj najznakomitszego obe- 
enie teorelyka demokracji ludowej — w nie 
maszym tego słowa rozumieniu, a sara. 
zem jedn.go z głównych filarów TUR.owskiej 
„Wyższej Szkoły Nauk Społecznych" w Kra- 
Kowie, dra Konst. Grzybowskiego. Masinay za- 
jąć się tym demokralą, gdyż on zajął się w 
„Odrodzeniu” (ur 11 z 17. III. 1946) osobą śp. 
prezesa Winceniego Witosa, dowoćcząc, że ten 
był tylko politykiem klasowym tego samego 
typu, co śp. hetman i kanclerz koronny Jan 
Żamwyski z końca 16 wieku, że widział nje- 
bezpieczeństwo krzywdy chłopskiej nawet tam 
gdzie jej nie było, a na calym jego posiępowa- 
mia ciążyła lanatyczna niechęć do miast i nie- 
ehet tló robolnika, ża = wobec tego wszys- 
kiego — i 
í zed następcami Wincentego Witosa stai 
najcięższe z zadań każdego ruchu po- 
litycznego w społeczeństwie wieloklasowym 
(a jakże — uw. Red.), jak uzgodnić interes 
własnej klasy z interesami innych ruchów 
„klasowych i iunych klas społecznych". 
 <Szkoda, że dr Konst. Grzybowski nie prze- 
ję się socjalizmem marksowskim i proble- 
mem chłopskim w czasach, kiedy to był fila- 
rem krakowskiej arcysanacji i zachwalał woj- 


skowo-obszarniczy reżim pomajowy na la- 
mach krakowskiego Orzapu bonosrmatysiów = 


„Czasu“. Możeby dzisiaj nie plótł od rzeczy 
o rzeczach, o których nie posiada błękitnego 
wyobrażenia, jak ów słynny Piekarski na mę- 
kach. Bo ani w te bajdy, ani w demokrację 
p. Grzybowskiego nie uwierzy dziś nikt roz- 
sądny, zwłaszcza jeśli choć z pism Boya że- 
łeńskiego poznał niektóre tajniki krakowskie- 
go środowiska uniwersyteckiego. 

Wracając po tym przydługim odskoku do 
fenomenalnych wyliczeń statystyczno-wybor- 
czych politycznego iachmistrza z „Trybuny 
Wolności”, stwierdzić trzeba, że możeby one 
i kogoś przekonały, gdyby rie to, że rach- 
mistrz ów zapomniał wkalkulować do swoje, 
„tabliczki“ fakt zjednoczenia w r. 1931 wszyst. 
kich, prawych i lewych stronnictw Ruchu Łu- 
dowego (co by też powiedział, gdybyśmy tak 
pominęli powstanie w r. 1942 Polskiej Parti: 
Robotniczej?), i nie wie, że stworzona wtedy 
jedność nie da się przekreślić samym piórem 
publicysty z „Trybuny %Wolności*. Wicepre- 
mier Mikołajczyk liczy „nie na głosy starej 
prawicy ludowców“, ale na giosy wszystkich 
ludowców. . y 

Może zaś na nie liczyć, bo od r. 1919, a na- 
wet i od r, 1928 upłynęło du r. 1946 trochę 
czasu, w cifgu ktorego Naród Polski w ogó e, 
a wieś nąsza w szczegolności, przeszły nieja- 
kie przeobrażenia polityczne, których również 
nie da się utopić w drukarshięj farbie. Nie bez 
pewnego znaczenia jest także fakt, że do roku 
1939 mieliśmy w Folsce spro (1/3 ogółu lać- 
ności) mniejszości narodowych, które w iego 
rodrsju procentowych obliczeniach wypadgio- 
by jednak uwzgiędnić. 


Naieżałoby również rozglądnąć się po 4 
zblokowanych partiach, czy azali nie „znaj- 
dzie się tam coś nie coś z endecji i samej sa- 
nacji, boć owe partie muszą mieć po temu 
jakieś podstawy, skoro żądają dla siebie 70 
proc. mandatów, a obecnie mają ich nawel 
znacznie więcej. Tymczasem obie lewicowe 
partie klasy robotniczej: PPS i Komunist. 
Partia Polski miały. 

w 1919 r. 8.40/ę ogólnej liczby mandatów po- 
selskich (PPS — 34 mandaty, KPP — 2), 

w 1922 r. 9.60/ (PPS — 41, KPP — 2) 

a w 1928 r. 16.20/, (PPS — 65, KPP — 7 
mandatów). Nawet zatem biorąc za pudsia- 
wę epokowe wyliczenia matematyka z „Try- 
buny Wolności“, trudno jest dociec, co jest 
bardziej miarodajne: 89 posłów PSL „Piasi“ 
z r. 1919 i 70 z r. 1922, czy też 72 posłów PPS 
i KPP z r. 1928, z których zresztą 11 odma- 
szerowało zaraz do sanacji. 

Naszym jednak zdaniem najlepiej będzie 
nie zaliczać dużej części obywateli polskich 
do reakcji, skoro 656% z nich to chłopi, a 
20% to robotnicy. Tym więcej, że dzisiaj na. 
wet chłopcy z „Czasu“ przedzierzgnęli się w 
srogich demokratów spoglądających z góry na 
demokratów tego typu i formatu, co śp. Win- 
centy Witos. Radzimy rachmistrzowi z „Try» 
buny Wolności'* dać spokój wyższej malema- 
tyce i zostawić statystykę do czasu ogłoszenia 
wyniku wyborów. Doswjadczenie pokaże, kto 
miał rację, a podobnoć marksiści niczego tak 
sobie nie cenią jak doświadczenia. My PSLow- 
cy takżel 

Er 


Najnowsze odkrycia 


W tejże samej „Trybunie Wolności“, w ar- | 


tykule pt. „Po zeryjaniy rozmów“, jakiś nie- 
podpisany publicysia zwraca uwagę na jeden 
szczegół przemówienia wiceprem. (łoinułki na. 
zebraniu aktywów PPR i PPS w Warszawie 
i to na „myśl, kióra dotąd nie znalazła od- 


dźwięku w prasie. Oto jow, Wiesław wskarał, 
że PSL niesłusznie powołuje się na tradycję! 


walki z sanacją, prowadzonej przez Str. c. 
two Lud. przed wojną. Tow. Wiesław mówił:*, 
„Na czele Buchu Ludowego, który prowa- 
wadził pea wojnę walkę z sanaeją stali 
inni ludzie, aniżeli ci, którzy dziś stoją na 
czele PSL. Dawni przywódcy Ruchu Ludo- 
wego bądź zmarli, bądź zginęli z ręki oku- 
pania. Do ruchu chłopskiego przyszli nowi 
ludzie, którzy często najmniej mają prawa 
do puwoływania się na walkę z sanacją. No- 
wi ci ludzie z p. Mikołajczykiem na czele 
zminiejowali właściwie nowy kurs, kurs po- 
rozumienia z sanacją...". 
Tow. Wiesław podkreślił tu, że w obecnym 
PSL nadają ton ludzie obcy dawnemu Rucho. 
wi Ludowemu podszywający się pod Ka 
dawne zasługi, ciężką walkę mas p- 
skich jimeciika ERA Trzeba na to wskazy- 
wać w terenie uezciwym chłopom, którzy do- 
tąd wierzą, ie PSL—to dawny Ruch Lud....". 
Kio nie wiedział, do się dowiedział, że nie 
pierwszy powojenny prezes PSL, śp. Wincen- 
ty Wios i nie przedwojsnny wiceprezes Stan. 
Mikołajczyk, mie Władysław Klernik, Czesław 
Wycech, Kazimierz Bagiński, Stan. Bańczyk, 
Józęf Niećko, Stan. Kot, Stan. Wójcik, Stan. 
Mierzwa, Jan pe Józef Balcerzak, 
Władysław Kojder i nie wszyscy inni przy-e 
wódcy PSL kierowałi Ruchem Ludowym w 
walce z sanację, nie oni siedzieli po więzie- 
niach, nie oni tułaki się po wygnaniu. Oni po. 
słowałi widocznie z ramienia sanacji i ozonu 
do sejmów i organizowali par- 


$ 


Korzychi, Baranowski, 
Wrona, Langer, Kaczocha, Putek, Janusz, Ku. 
sto, Kita, Boryczko i towarzyszeł A myśm 
byli przekonani dotychczas, że to było na od- 


ta 
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Okazuje się, że historia wymaga ciągie „Por 
prawek*. Czekamy z niecierpliwością na po- 
prawki do kistorłi Polski w ogóle (może jetł. 
nak Sobieski był suitanem, a Kara Mustafa 
wielkim mistrzem krzyżackim), a dziejów. 
ruchu robotniczego w szczególności, Okaże się, 
że Daszyński, Lieberman i Niedziałkowski, to 
oerdynarny wymysł sanacyjno.endecki, — Ta 
„Trybuna Wolności* to jednak pismo wście. 
kle ciekawe nie tylko ze względu na pè 
tytuł. Można się z niej dowiedzieć „rzeczy; 
o których się mie śniło nawel fllozołon*. , 
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Dwie akademie A 

Staraniem miejscowego Koła PSL w Mościcach 
odbyła się onegdaj uroczystą akademia żałalSa 
po zgonie 6. p. Prezesa PSL, Wincentego Witosa 
z udziałem wszystkich związśów mościckigh z 
sstandarami, na którą się złożyły: pr 
prof. Kasprayka St. i ob. Mosia St, poświęcone 
pamięci Zmarłego, deklamacje, utwory muzycząę 
orkiestry ZZP Ch pod dyr. prof. K. Abratowskie! 
go oraz recytacja zespołowa ZMW „Wie“ p tj 
„Na śmierć Wiiosa*, pióra K. Pisztek, 

Drugą akademię zainicjował Związek Zaw. Pra 
Chem. ZFZA ku uczczeniu 200 rocznicy urodzią 
Tadeusza Kościuszki, dnia 17 lutego 1946 roku, w 
której wzięli udział wszyscy obywatele Moście i 
związki. Najpierw zgromadziłi się wszyscy na aa. 
bożeństwie w kaplicy miejscowej, po czym udali 
się w pochodzie do Domu Kultury na akademię, 
zorganizowaną przez wszystkie związki, Na pro. 
gram złożyły się: 1) Polonez Kościuszkowski i 
wiązanka pieśni narodowych, wykonana przez or. 
kiestrę ZZPCh, następnie przemówienie p. Pióre. 
wicza Józefa o życiu i czynach Tad, Kościusgki; 
dalej deklamacje i śpiew, wykonany przez szkołą 
powszschną, następnie wystawiono inncanizaeję 
p. & „Bitwa Racławicka”, pióra Z, Dziubana oraz 
żywy obraz Bartosz Głowacki, wyjątek ze sztuli 
L. Wł. Anczyca „Kościuszko pod Racławicami", 
wykonane przez zespół Teatru Ludowego ZAW, 
„Wici“ pod kier. L, Sarkowicza. Na zakończenia 
odśpiewano wspólnie z orkiestrą kjanu peroo! 
wy „Jeszcze Polska. nie zginęła“, 

Obydwie akademie wywarły na mieszkańcach 
Mościa 'islebokia wrażenia, — dánt Walewski © 
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Z życia organizacyjnego PSL 


Walne Zebranie Koła Kraków-$rótmieście 


ukuplającego wszystkich członków P. S. L. z 
lewobrzeżnych dzielnie Krakowa, z wyjątkiem 
Hłsielnic podmiejskich i gromad włączonych do 
miasta w okresie okupacji niemiockiej w liczbie 
31 (tam istnieją osobne koła), odbyło się 24 mar. 
cą w sali Błękitnej kina „Swit“ przy licznym wu 
dziale (ok. 300) członków, biorących żywy udalał 
w obradach, które były owiane duchem szczerze 
tudowym i koleżeńską solidarnością, 

Po pięknym zzgajeniu przez wiceprezesa ustę_ 
pującego Zarządu Koła, prof. d-ra Adama Vetu. 
laniego, który — pod nieobecność prezesa, doc. 
d.ra Stan. Szczotki — kierował sprężyście obra. 
dami, po świetnym i entuzjastycznie przyjętym 
przez zebranie referacie politycznym dr J. Mężyka, 
referacie organizacyjnym dra K. Buczka oraz 
sprawozdaniu sekretarza ustępującego Zarządu, 
prof. J. Stanisławskiego, wywiązała gię niebywa_ 
łe ożywiona dyskusja, w której wszyscy uczesini, 
ty wypowiedzżeli się gorąco za polityką NKW 


 PSŁ a prezesem Stan. Mikołajczykiem na czele. 


Szczególnie interesujące były uwagi kol. Jędryki 
na temat współpracy Ruchu Ludowego s robotni. 
czym (sam mówcą, stary „wiciarz* jest robotni. 
kiem) w Krakowie oraz gorący apel beol. G. Stasz- 
kiewicza, by wszyscy członkowie zabrali się z 
z miejsca do pracy, której tyle stoi przed nami 
w tych ciężkich czasach. 

Nowym prezesem Koła wybrano jednomyślnie 
doc. d.ra Karola Starmacha, podobnie zresztą jak 
ł cały skład Zarządu w osobach: kol. Janiny Ka. 
weckiej, 0ni. S. Myałowicea, inż. M. Czerwińskie. 
to, b. posła E. Spittała oraz kol. R. Gitiaa i K. Bły. 
aza; dalej Komisję Rewizyjną w składzic: dn Mro- 
czak „ Wisłocki, prof. Fr. Kaś i Stan. Marcinkow. 
ski. Poza tym Zebranie wybrało również prze. 
wodniczących sekcyj; klubowo „ towarzyskiej 
(prof. J. Stanisławski), kult. „ propagandowej 
{dr Ama Kuirzebianka), pomocy lekarskiej (dr 
Jerzy Lebioda) i pomocy prawnej adw. dr Wł. 
Licherowicz), którzy wchodzą do Zarsądu z pra. 
wem głosu. Ze względu bowiem na zazękianie się 
kompetencyjne i personalne pracy Koła s praca. 
mi Zarządu Grodzkigo oraz specjalnego charakte. 
ru organizacyjnego Koła, jego Zarząd przejmuje 
tylko te funkcje, które są związane 3 właściwym 
miastem, 3 koncentrują się w wymienionych sek, 
cjąch. Wszystkie inno skupione hędą nadal w rę. 
kzch Zarządu Grodzkiego, jego sekcyj (organisa. 
cyjno „ terenowa, kobieca, finansowa, porządka. 
'wa) oraz komisyj fachowych (admin. _ samorzą. 
dowa, gospodarcza, kult. „ oświatowa I propagan. 
dowe „ szkoleniowa), które anownż — saleśnię 
od potrzeby = dzielą się na różne podkemisje i 
sekcje specjalne, W ten sposób można było wcią. 
gnąć do realnej pracy wszyztkich aktywnych esłon- 
ków, którzy nie współpracują już z Zarządom O. 
kręgowym PSL i jego komisjami, 


pO O E 
Odpowiedzi R edakcji 


P. A. Walters: Listów perusaających pedobne 
sprawy otrzymujemy więcej, 

P. M. Kukla: Wszystkieh ustaw | zarządzeń nie 
moglibyśmy omówić, Natomiast skrzynka poesis- 
wa naszej Redakcji dostępna jest dla wsącikiege 
rodzaju skarg i zzpytań bez ograniczeń. Z utwe- 
rów nie skorzystzmy, 

P. W. Szymańcki: Odpowiedź wysłaliśmy kartką. 

P. Fr. Dozbowski: Nie nadaje się do drukn. 

P. P. Gajda: Zairzymmujemy w ieczee rod. 

P. SŁ B.: Nie nadaje siędo druku, 

P. J. Baratk: Rękopis przekazałiśmy. Adres Żę. 
dany prześlemy posziówką, 

P. F. Szlachcic: „Historię óńiżych bogów" e- 
trzymaliścey, Dziękujemy, 


ogłoszeń „Piasta” 


jemu 40 marca 1946 ra 


a altowy w tekacie zł. 25*— 
A = Sg za tekstem zł. 10— 
Drobne ogłoszenia za słowe . . zł 10— 


Sprawę wyboru delegatów na Walny Zjazd 
Grodzki odłożono do madzwyczajnego szobrania 
walnego, któro odbędzie giç 13 kwietnia 194% r. 
e godz. 17.ej przy ul. Radziwiłłowskiej 23, I p. 

Na nakończenie obrad Zebranie uchwaliła re. 
zolucję, potępiającą w ostrych i zdecydowanych 
słowzch swosste metody, stosowane przez inne 
partie w walce z PSL, a zwłaszcza bezprzykład, | 


nie ostrą nagonkę na prezesa Stronnictwa, 
choć jest on równocześnio wicepramierzną Rząd 
Jedności Narodowej, stwierdzając, że metody 
nie przyniosą naszym przeciwnibom żadnych sgo- 
ła wyników, a przyczyniają się niepowzobnie éo 
zaognianła stosunków w okresie przedwyborczym. 


[pomosi 


seaman 


Doniosłe konferencje organizacyjne PSL 


w Katowicach, Krakowie, Rzeszowie 


Zgodnie z uchwalonym na ostatnim posie. 
dzeniu Zarządu Okręgowego terminarzem prac 
organizacyjnych odbyły się w Katowicach, w 
Krakowie * w Rrzeszowie dwudniowe konfe- 
rencje prezesów i sekretarzy z udziałem przed. 
stawicielc Nacaelnego Komitetu Wyltonawcze. 
go P. S. L. oraz Zarządu 450wege w Kra. 
kowie. 

Konlerencja w Katowicach odbyła się w 
w dniach 28 lutego i 1 marca br. a wzięli w` 
niej udział przedstawiciele 22 pewiatów i se. | 
kretarz Wójcik A. Stwierdzono, że praca na 
terenie wojew. Śląskiego postępuje w szybkim 
terapie, zapał i ofiarność ogromna. Konferen- 
cia całkowiete zaaprobowała uchwałę NKW 
oraz Zarządu Okręgowego w sprawie wyborów 
i ustaliła plan pracy na najbliższy okres. 

W dwa tygodnie później Íj. 16 i 17 marca 
br. podobna konterenoja edbyda się w Krako- 
wie. Za wyjątkiem powiatu żywieckiego — 
wzięli w niej udział prezesi i sekreżarze wszy, 
stkich pięsnasia powiatów. Z ramianie Centrali 
P. S. L. w konferenzji uczemnażczyli mainisier 
Kiernik, pik. Kamiński Fr. Konferencja wy. 
kazała całkowitą zgodneść biali połilycznej 
P. S. L. w skali krajowej i powiażewej, omé- 
wRa szereg problemów miejscowych i uchwa. 


jila wadoski i resolucje, detyczące shktualnych: 


zagadnień pelitycanych. Rezełuaje te posłane 
zostały do władz maczelnych w Warszawie. 

W daniach 19 i 20 marca br. dessła de skut. 
ku konferencja w Raeszowie z udaiałem prred- 
stawicieli 17 powiatów, NKW reprezeniował 
płk. Kamiński Fr. a Zazaqd Okręgowy wiec- 
prezes Wiieszek, oraz instrukter okręgowy. “ 


Zjazd w Olkuszu. 


OLKUSZ. W duiu 3 lutege 1346 odbyl się w Q©l. 
kusma nadzwyczajny Walny Zjazd delegatów PSL 
z eałego powin. Obecnych byłe około 700 osób. 

Zebranie ragaił prozes Zarządu Pewhiewoge, 
Reman Pasternak. Sprawozdanie z przokiegu Ken. 
grecu PBL wyglosil eb. mec. Mośńschi Jam reśceał 
polityczny eb. Muzełecki Józef. 

Po sprawezdaziu ìà referacie wywiązała się ały. 
wiona dysinuja. Zgremadzemi delegaci wykazali 
duże zaiażercsewanie Kongresem i wszolkiyai zra- 
gmdnieniami ualiuty pansowowej i wsi. Zjaad byt 
gorącą maznifostacją solidóeinedci dałegatów z u. 
ekwałami Kengrosu i stanowiskiem NEW w spra. 
wie bloku wyberercgu oreg stwiordacnicai moc. 
uego wania mas chłopskich pew. olkuskiego pod 
bkziandarem PSL. 

Na ajeńdzie wyłenieno Komite+ Budowy Ibema 
Ludowego w ỌQhmem. 


5 ! 
Zjazd w Przewersku 

Daia 30 etyoznia br. odbył? się w Brzewersku 
w sali = ajazd peliahgrosowy członków 
PRL s terenu powiażu. Przykziu na dani po. 
mad 1.500 atżoniów PHL. 

' Szesegółnye Sprazwendani: Z KORG zio. 
igl wiasprems Zarządu Pow. PEL w Przewor- 
ską Fota Władrsław z Gaci. Zekreni przyjęli 
da wiadeneści zugadłe nę kongresie uchwały, 
selidazysując się z nimi w aniej rakciągłości, 

Nastrój wśród ludnęści pewiata przewec. 
skiego w zwiącką z decgzją NKW PSL w 
sprawie wspólnego bloku wyborczego bardzó 
dobry i ogół członków PSL sełidaryzuje się 
całuoyńcie z decyzję NEST. 


Podobnie jak w l :iowicach, Krakowię — 
konfsrencja rzeszo „ska — wykazała całktawi. 
tą zgedność pogiądów we wszystkich zagad. 
nieniach politycznych i organizacyjnych, — 
umocniła samopoczucie naszych działaczy, 
i wytyczyła plan pracy na najbliższe mie, 
siące. 

Na terenie wszystkich tych województw 
P. S. L. w dalszym ciągu kroczy pewnię i ade- 
cydowanie w pracy i walce o ideały Polski 
Ludowej — kontynuuje godnie i pompie 
5u-ietni dorobek Ruchu Ludowego i cieczy się 


stu procentowym poparciem i zaufaniem zma * 


chłopakich. 
nic 


Rolnicy! 
Wymianiajcie zboża na nawozy sztuczna 
w nejbliższej Spółdzielni Rolnicze_Handlowąaj. 


G Wanunki korzystne! 
ə Oddział 
u „Społem* 
Kraków 


Warszawska 4 


Fabryka Chemiczaa 
„WILBRA* 

Łódź ul. Kilińskiego l. 234 
podaje do wiadomości, że powierzyła wyłączab 
sprzedaż sweich wyrobów na wojewudztwą: 
u. .kowskie, rzeszowskio i śŚląckie firmy 

EARBOLA* 

araków, ul. Długa 22 
Prosimy P. T. odbiorców 6 udziolanie zamó, 
wień tylko tym sprzedawcem, którzy sę M. 
opatrzemi w odpowiednie legitymacje (firmy, 
„Farbola* potwierdzone przez lsbę Przemy 
ałowo-FPiantiewą. 


KAŻDA PANI DOMU 


oztobi słół Wielkanocny, 


Barwniki do i „OLSTAR” 


Zakłady Chem.=Przemysiowe „Olstar* 
KRAKOW ul. Łobaowska 5 tel. soan 
à zalieseniom 


Prowincja aa 


OSTRELEENTIE 
W hasdłu ukazały się liesne bczniąśżaściowa 
nażladaewniełwa Naszych manych barwni- 
ków dia thania. Oatrzegamy przed nabywa. 
niem tyeh falwyślkatów i oświadczamy, $8 
wingych pedrąpiamia i rorpowzzechnianiu 
tych ba:zmikam ścigeć będziemy sądownia 
Fabryka Chemiczna 
dwWILERA 
édi, ul, Kfińskiego za 


= w m me 


PIAST 


m Nr. 10 


5 i . Je Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo . Handlowa 
Srodki ochrony a NCZELETCNE JRE": 


Siarczan miedzi k ) Nawó: 
O Able kp A me. 6 a M A kosę, Brackic f- s a. p = da rczych 


techn. chem. czysty, do akumulatorów. sztuczne, pasza treściw 
solny, azotowy) Woda amoniakalna Om mama i Mak RE 1 = „raków XXII ul. Wita Stwosza I. 7 
Rozpoczęła wysyłkę za zaliczeniem 


Rozpuszczalnik trichioretylen oraz Zakupuje od rolników 

różne inne chemikalia stale na składzie. 
Hurtownia Chemiczua 

inż. LUDWIK BRZEZOWSKI 

Al. 29 listopada 20 — tel. 583-27 


209(1-2 
wszelkie produkty rolnicze płacąc najwydma ceny 


246 (— 


Tylko 

FARBKA „MERKURY“ 
z okrętem 

jest najlepsza do prania, 

be nie miszczy bielizny. 

Wytw. Chem.-Merkury, 

KRAKÓW, Stradom , 10 
tel. 566-15 

120 (1—10) 


Galanterię azklaną, porcelanę, lampy naftowe, 
| szkła do lamp, słoje hermetyczne, artykuły 


„MERKURY” | JOM HANDLOWY) 


242 (1—2) 


DOM HANDLOWY 
Hurtownia Tekstylno -- Galanteryjna Św. Agnieszki 1 KRAKÓW Telefon: 507.14 
KRAKÓW KRAKOWSKA6 
Telef.: 580-54 


Zamknięcia porcelamo we 


Poleca: do flaszek lemoniadowych 


Najnowsze wzory wełen, kortów, jed. 


deatarcza: 
wabi, kretonów, dodatki krawieckie 
Geny niskię Ceny niskie DOM HANDLOWY 
` 236 _(—) Św. Agnieszki 1 KRAKÓW Telefon: 507-14 
241 (1—2) 
—"wó_żtk Ł Ka ||| m 


anika sportowo ||| S$ WIERZB meza ntt przybory oraz pnemaiyig Naj 
poleca usuwa radykalnie piya 


ŚWIAT DZIECKA" ||| "F'aminey aromatyczay 
H 


SCABITANU 
% ce sk w; APrśczAw, DOK'KAROLOWI 
oriańska 24 R. M. WITKOWSKI 
Telefon 553-22 Kraków, ul, Wiełopolo X 


191 (—) Do nabycia w aptekach 
i droyerinok 234 (1—87) 


dostarcza "firma 


A. EBALA i E KOZŁOWSKA 


Kraków. ul. Szewska L. 9 
tei. 581-11. 
Hurtowa sprzedaż produkcji fabryk 
zrzeszonych w Zjednoczeniu Przemysłu 
Motoryzacyjnego. 247 (1-4, 


3 słoiki na kremy, + 
etykiety perfum. i 


» AMAR“ 


Ohemikalia = artykuly! 
techniozas | gogpodaretw 
domowego 


Kraków, Strad omska 7. 


Elektro -Zar 


KRAKOW 
mi. św. Tomasza t. 90. 
Tel. 670-17 


oraz 
pelooca 


wazolkia artykuły elok. 
treteshniczno i radiowe. 
Baży wynór aparatów 


różne opakowania szkiame . 
dia przemysłu | 
. 


Sy LIE SPT, W Krakowie pieniądze leżą na ulicy IL... 
e . aaa s aż . 
wia ra za. bi e al "1 | fabryk ko smetycznych a dokładniej w Rynku Głównym Nr, 20 (róg 


EET stalo destarcza Brackiej) w postaci losów do 4-tej klasy 46-tej 
ry, kalafonia, cda, kleje. 


PES" 6 do 21 $ Loterii Państwowej Aai każdy śmieje się 
Kursy ||ezzzaeej| W. CZARNECKI I) 2... pail 
owców Samocho: swój Kodi Sa E a= Mi conem 
aowych 1 czyczczonia, artykuly KRAKUW, 


DOBROSŁAWA KRZEMIŃSKA Kolektura Nr. 
p , . 144 Kraków, Rynek Główny 20 (róg Brackiej) 
ul. św. Agnieszki L. 1 | 
Prowincja za zaliczaniam. 


NE, tet. 551-51. TS |Prowincja za zaliczeniem. 


meee emn O il o0 000 0 amm anura ammo > 20 20 | —— 


JANA SCHWENKA 
Kraków, Krupnicza 14 
tel. 66673 
latermeacjo 8 wplsy ce- 
duianaia wa 8 do 10. i 

6 (- 


kosmiotyczna. 
CENY HURTOWE 


mA 


ARTYKUŁY . -IHU i, WORKI epzzedaja, kupuja Z = 
h RADIOTECHNIGCZNE  ; Naprawia worki, piandoki pa 
| bidkie GB483ZEKIA aprzedaż najtanioj Elektra- | Szyjo wonki, oiepnigi, Xeron- psd papiorowe — AA na okres | Art papierowe — szkola ma okres świąteczny | HURT DBIAL 
e DG x : 
PTT , .| punkt, Kraków, Senacka 8, | chy robocze „CHROWNIA AAN SYCHO W SKi 
AeA e a Tóg Grodakiej. Tania, naj- | WORKÓW" — Krakow, ui. HURTOWNIA ARTYKUŁÓW PAPIEROWYCH d 
tewych najtatanych, poicoa | SZYD6ZE Naprawa radio- | $arsgo (Ziolena) 3. J. Łmdowaka i Z. Sygnarski „laj ją" Ab jg 3t 
HMurtowaia Papiernicza A. | aparatów i wszelkich urzą- 235 (1—2) Kraków, Swradom 10 Tel. 570-34. 1iy (1-4 
Akasa, Krak i dzeń etektrotechnicznych. 
ras a A e e 28 U—ki) | ŁYSII Pezedwojczny Oho- Prowincja zaliczenie — Żądac RDA OWE 
pi lestorynowy Badiecapill mo- „i E 
—— j TEKST YLN=a 
PSL, | żna przyrządzić domowym | : 
E osadą e ag Ak Ronan "wy zosnje s AposSObEM, WYDABBJĄ0 99% | ssmeepereesmenempeeee meer rę Kraków, Grodzka 3, i. B. 
owa A a Poeta 126 (1-0) JBkstrakt Badioceplliu do Wytwórnia Grzejników | Larp e a kij it, T a EGER AT Ignacy SOBOLEWSKI 
-owyki, Krakow, Floriań- PAR zozciebczenia . EA JAN SZUMIŃSĘI Toiofaa Nr 542-48 
e 5 n ` na- : 
ste 8. ORGS ma TRADE" zawiadamia, est Ag REJ daeraat- w. Grodzka 50 Kraków Tslofon 558-38 poleca 
en AGS arra Wr a tustos, awedze- Sprzedaż artykułów elektro-technitznych, lamp P. T. Kupcom pe conaoh 
WOVOLIN" paata do abu- AA „POPULAKNA”, | mie żupież, tł GW > F A najniższych: 
wi podiogowa, mydetka | podrourą do inksusowego me, tradzik, plaakowatą if- i palników karbidowyoh oraz sprzętu na gero nae ae 
kkm do toian do ai- OBAWA uB mich da einę. 1839 roku naueszłe < ak z 230 (—) woimiane — yaiantecię. 
Wycia Zakłady Uhomiuzne Rrromapch w | flreose Mad; 1955 pes ZA = PEER 141 (1) 
*, Biuro epraodaż TEILA", Kraków, oW- | my za ramie: 1 pa NE A 3 p ADA Z 
wew Karmefiaka 29. | ska 24 tel. 306-30. na waw 1d OR = - BARWIK DO TKANIN "WGŻGZET 
j » r j us (1—16) 20 sotyda s przeeyłką. Amiiny do wełny, lnu, skór, 
BP poza 5 7 2 | Wamlilia m nigrosynę, chemikalia garbar, PĘDZLE 
RADIGAPARATY! DATE- SROSRIET = sca E B. Matulowicz, Radom 1, , aroy malarsiie, szełak, wielki wybór 
NIE do nich nujkorzywiniej | walizy — torby goap skrytka pocztowa 44, ulica ałun i inne najtaniej 
kuis „Technika Kraxuw, cze — wycieraczki. dostarcza za Zaliczuniem pocztą 5 £ 
Mi. Jasna 10. 20—10] J, siwęcki — Kraków — | Warszawska. Gej yÀs JÓZEF PERE 
GLUBNE obrączki szodędii. | Starowiślna 21. __ 24413) | DODATKI KRAWIECKIE, ce. Er AUN AS) Kra ków 
a e kzataw. HURTOWNIA krawaty, pończochy poleva a P- ul. Starowiślna 10 
w U U 


CHEMIKALII 
I ARN. GUSVUDARCZYCH 


a i "e AREZZO RZZAZEZEZNAZNA 
Fiorianska i. 138 1—%) | JAN KOLASA—KRAKÓW, R. Nowakoweki, Kraków, 


Stradomska 7, w podworou. 


RES prz m 
p X ZMIKAKIA 
IĘŁNE go| BOŻEGO CIAŁA 7 — polo KRAKÓW | CHEMI | 
ian kation ok dostar- | ca Kapcom '1  Bpółdniel- RM Grodzka 8 —— Telefon 566.47 | a aas ies a Roj. 
„EŚKA”, Lraków ana 


niom po cenach faDrYCz | gaŁOCARNIĘ MNIEJSZĄ 
nych — cańkry, marmolsde | eprzadg” Porczak, Kraków- 
twardą. bieskopty, SOLSY, | Mowa Olms, ul. Okrobrega 
kawy Francks, esencję oo | ar jg, 20 (~=) 


243 (—) i Gospodarcze 
|]  „FARBOCHEMIA“ 


mgr. H. Erdmam 


a eme, 
AZYN sd, 


w Krakowie 
- KARA vora. | tuwa — zaprawy da wé- Artystyczna pracownia A > Bia. 
eki, sygaety, maczyżnici, | dak — pasty do obuwie, | menen=wmmnn mm SAMODZIAŁ Basztowa 6, Tel. sge: 
To TH Co świece, mydło, różne sody, | | HURTOWNIA EJ RIU) || poleca materiążty na saknie, kostinmy, płaszcze Sklep: 
Sa. 2 mL 8. pra (G—iu) | szpagat — ŁOPATY STA- ZZTUCZN ; brania. oryginajnk Płaty akoi ie aska „padądzni „3 
Centrala szczotek | pądzii żę) wi sA |; ws ao A Projekty artystów malarzy 116 (1—10) el. 


kuły apożywcze i gospo Tol. 3540-12 
darcze m wielkim wyborze! 284 (--) 
229 (1—%) 


i laski, Kraków, Mio- 
Maz $. tel. 052-06 polece 
panta y do obawia i 
agtykuly sospodzrcza. 


— DETAL 
KRAKÓW, PĘDZICHÓW 11 m. 4 AR 
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